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Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem L j . l-a strona 4O iii 
za w m'm I tam. strona 5 lam, w 
tekłcie 40 gr.; nekrologi 25 gr.; zwy­
czajna 15 gr ; strona 10 łamów, dro­
bna 12 gr. za wyraz; dla poszukują­
cych pracy 10 gr ; najmniejsze ogło­
szenie 1 20 zł; dla bazrobotn, 1 zt. 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o T00 proc. drożej. 

Za termin druku administiacja nie 
odpowiada. - P. K. O. Nr. 68009.• 

Ośrodek nowej rewolucji . KAMPANJA BOLSZEWICKA 
przeciwko świętom Bożego Narodzenia. 

Moskwa, 20. 12. Na terenie całej Ro­
sji sowieckiej rozpoczęła się kampanja 
przeciw świętom Bożego Narodzenia, 
prowadzona pod k ierownictwem wydz'a 
tu sztuki komisariatu oświaty. Związ­
ków zawodowych i szeregu innych orga 
nizacyj. 

W teatrach, kinach, cyrkach i klubach 
wykonywan i ' będą specjalne 

propagandowe u twory , 
do wsi zaś wyjada t. zw. kulturalne (?) 

brygady, które mają urządzać antyrel i-
gijne przedstawienia, maskarady i k a r 
nawałowe pochody, skierowane przeciw 
kul towi Bożego Narodzenia. 

Sprzedaż choinek gwiazdkowych i 
ozdób na drzewko 

jest zakazana 
w cafej Rosji sowieckiej. Wyją tek pod 
tym względem stanowią ty lko przedsta­
wicielstwa zagraniczne k tó rym pozwo­
lono nabyć po jednej choince na święta. 

DYR. SZU ML AKOWTK1 

Jutro rozpocznie s'ę 
zimowy sezon sportowy w Zakopanem. 

Otwarcie dwóch stadionów. 

sytet. 
flusto Gwatemala stolica amerykańskiej rc-
ftol o tel samej nazwie, gdzie po krwawych 

| walkach 
I Chacon. 

ulicznych usunięto 
(w) 

rząd prezydenta 

Walka rządu kowieńskiego z kościołem 
za wezwania do zgoay z Polską. 

JCowno, 20 grudnia. (Od wł . kor.). — 
j a l itwa żvjc pod wrażeniem /.apowie 
Bezwzględnej walki rządu kowien-

ł z kościołem katol ick im, 
ł f eczc in i k policji kryminalnej Rustcj-
B o s t a ł odwołany z urlopu celem stw.) 
• a specjalnego biura do walk i z koś­

ciołem. Rustejkis na konferencji praso­
wej oświadczył, że coraz częściej z A N I 
bon padają słowa godzące w podstawy 
bvtu państwa l i tewskiego (?) Rząd nie 
może tolerować tego i polecił Rustejki-
«owi rozpocząć zdecydowaną walkę, a-
by 

„zakneblować usta szkodnikom". 

30-lecla Istnienia. 

Pirata! ińiffl filii iijii i Mi 
V ^ R.fctor40dsłonięcie pomnika marszałka Piłsudskiego 
rów. Za ezirsów Kot* w _ s 

rtet Jagielloński otrzf W * ' « l » O C h l l I . 
>ty Kororniej — po o*" ł t f i lż . ?0 t;rii('nia. lak sic dowiaduje-
moralne (teołogja, ' n. Prezydent Rznlitej dziś wyjeżdża 

(matematyka, »; irs/ . iu \ do Spały, gdzie spędzi świę 
Uniwersytet JafWłBożego Narodzenia. 

Pociarr o Prezydenta, składający się ociąg p 
Pku wagonów salonowych — skiero-

został na Tomaszów Mazowiecki 
ubędzie do Spały w godzinach po-
n iowyc l i . 
raz z P. Prezydentem Mościckim 

żdża do Spały Jego małżonka oraz 
liższa rodzina. 

Powrót P. Prezydenta do Warszawy 
nastąpi 

około 29 grudnia b. r. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że ju­
tro, dnia 21 grudnia b. r. P. Prezydent 
Rzeczypospolitej zawita do Luboclini pod 
Tomaszowem Maz. i weźmie osobiście u-
lzial w uroczystościach związanych i 

odsłonięciem pomnika Marszalka Piłsud 
skiego. 

o d e f r z a n e o p e r a c j e s e K r e t a r z a 
„Towarzystwa Rzemieślniczego". 

i wlenie zarwfessoo*. 
tk umyślna siostra, 
dway. 
xy Łodzi. 

osnowicc, 20. 12. (Od wł. kor.) — 
leja aresztowała wczoraj byłego 
ctarza Towarzystwa Rzemieślnicze­

go w Sosnowcu 
urzędnika tego towarzystwa Stani-

a Piszczyka. 
baj aresztowani przyjmowali od 
ków „Towarzystwa Rzemieślnicze-
podania do władz, pobielając tytu-
oplat stemplowych i innych od 

40 do 50 złotych, 
p i pomysłowi urzędnicy pieniędzmi te 
Idziel i l i się, podania zaś niszczyli. Ogó-
P zgłnsło się 90 osób poszkodowanych 

Obu aresztowanych po przesłuchaniu o-
sadzono w więzieniu. 

Zakopane, 20. 12. — W niedzielę o go 
dżinie 11.30 nastąpi otwarcie stadjonów 
sportowych w Zakopanem, a lem samem 
i zimowego sezonu sportowego. 

Duży stadjtin, na którym mieści się tor 
wyścigowy i hippiczny dla zawodów kon­
nych, tor dla wyścigu automobilowego i 
międzynarodowych wyścigów motocyklo 
wych, zostały znacznie rozszerzone, 

zaopatrzone w oświetlenie 
i aparaturę rozgłośnikową Filipsa, specjał 
ną trybunę dla jury i padok oraz szatnie 
dla jeźdźców. 

Poza tern ustawiono trybuny (dla miejsc 
siedzących) na 

500 osób 
i urządzono bufet ogrzewany, prowadzo­
ny przez jedną z pierwszorzędnych f i rm 
gastronomicznych. Nowością w tym roku 
będzie otwarcie na stadjonie stajni z koń­
mi do wypożyczania dla przejażdżek tren 
ningowycn i rozrywkowych tak popular­
nego skijoeringu. Stajnie te będą czynne 
codzień, a jazda odbywać się będzie ood 
fachowem kierownictwem specjalistów 
w tej gałęzi sportu. 

Na ny.łym zaś stadjorue, znajdującym 
się przy tejże samej ulicy Marszałkow­
skiej, znalazły pomieszczenie, dwa boiska 
hokejowe i tor łyżwiarski, 
;ak również strzelnica rozrywkowa. Cały 
tor będzie oświetlony projektorami o si­
le 12 tysięcy świec, dając możność używa 
nia torów oraz boisk późnym wieczorem. 
I na tym stadjonie znalazły się też bufet 
i szatnia ogrzewana dla przebierania. — 
Przez cały dzień 

czynne będą megafony, 
przez które będzie transmitowana mu­
zyka. 

Na obu tych stadjonach odbędą się w 
zbliżającym się sezonie zimowym ogólno­
polskie zawody konne, wielk i aulomobilo 
wy wyścig torowy, międzynarodowe wyś 
cigi motocyklowe, pokazy jazdy figuro­
wej na łyżwach, międzynarodowy i krajo­
wy turniej hokejowy, zawody strzeleckie, 
zawody myśliwskie etc. 

11.30 Sezon zaś otworzy jutro o godz 
wielkie 

góralskie zawody konne 
z następującym programem - wyścig płas­
ki pierwszej i drugiej kategorji, wyścigi 
kumoterek i zaprzęgów 2-konnych 3ki-
skijoering, następnie dekoracja i defilada 
zawodników. 

Przecudna pogoda i znakomite warun 
k i śnieżne stwarzają idealne warunki dla 
powodzenia tych imprez. 

prezes delegacji polskiej do rokowań z Litwą, t o 
kowania miały na celu bezpośrednie porozumie-
nie się Polski I Litwy dla uniknięcia możliwość1 

incydentów granicznych, ale nie doprowadził* 
do porozumienia. 

Na francuskim okręcie „La Martlnlere", prze­
znaczonym do przewożenia skazańców, a znaj­
dującym się w porcie La Rochelle miała miejsce 

eksplozja, która zniszczyła cało wnętrze statku, 
zabita mechanika I kilku robotników, (w) 

izby. al. Montinuk! Ą 
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toUNJA PRZECIWKO POSŁOWI RZESZY 
W BUKARESZCIE. 

tvpnłkowskL 
an&kL 

. Mutius. niemiecki poseł w Bukareszcie został 
Ptakowany przez cała prasę rumuńska I wv-

a "\ na pojedynek przez lednego z postów za 
ferdJlwe wyrażenie się o parlamencie rumurJ-

Nowy zarząd Z w i ą z k u Legionistów. 

Na IX Walnym Zjeździe delegatów Zw. Legio­
nistów w Warszawie dokonano wyboru nowego 
zarządu związku: prezes — Walery Sławek, wl 
cepre/esl dyr. Piestrzyński, radca — Starzak, o-

raz członkowie dyr. Dziadosz, nacz. Podwor­
ski, J. Nowak, proi. Pochmarskl, dyr. Buczkow­
ski, nacz. tlenisz, Inż. Synek, dr. Filipek, Płaskie 
wlcz, t.akoclńskl. 

Kandydaci na stanowisko 
posła niemieckiego w Warszawie. 

Wroc ław. 20. 12. „Ostdeutsche Mor-
genpost", wychodzący w Bytomiu do­
nosi, że kandydatami na posła niemiec­
kiego w Warszawie są 

następujący dyplomaci : 
ambasador Nadolny, radca ambasady me 
mieckiej w Paryżu v. Rieth. tajny radca 
v. Moldke. k ierownik oddziału wschod-

i juego w urzędzie spraw zagranicznych. 

a wreszcie b. konsul generalny w Kato­
wicach br. Gruenau. 

Dziennik ten dodaje, że dyplomaci nie 
mieccy nie ubiegają się wcale o Warsza 
wę. albowiem jest to dla nich 

bardzo trudna placówka 
i na placówce tej trzeba dlturo czekać na 

14 tysięcy pługów dla Bułgarii 
kue grudziądzka fabryka. 

Grudziądz, 20. 12. (Od wł . kor.) — Fa 
bryka maszyn rolniczych „Un ja " uzyska­
ła zamówienie z Bułgarji na 

14 tysięcy pługów. 

N o w y a t a k 
Wasyla Mudrego 

redaktora naczelnego „Di ła" 
Lwów, 20. 12. (Od w l . kor.) — Na na-

czelnem miejscu w „D i le " ukazał się ar­
tykuł redaktora Wasyla Mudrego, wypu 
szczonego przed k i l ku dniami 

na wolność. 
Wasyl Mudry oświadcza, że zamieszczo 
ne podczas jego nieobecności ar tyku ły 
krytyczne przedstawiają ty lko indywidu­
alny przegląd autorów i nie mają nic 
wspólnego z zasadniczą taktyką partj i Un 
da i ukraińskiej reprezentacji parlamen­
tarnej. Redaktor Wasy Mudry w dal­
szym ciągu ar tykułu atakuje mocna rząd. 

Nowy prokurator 
Sądu Okręgowego 

w Warszawie. 
Warszawa. 20 grudnia. (Od w ł . kor.) . 

Prokuratorem Sądu Okręgowego w War 
sza wie na miejsce p. Władys ława M i ­
chałowskiego powołanego na stanowi­
sko 

ministra sprawiedl iwości 
mianowany został p. Józei Kurkowsk i 
wiceprokurator Sadu Apelacyjnego, czło 
nek nadzoru prokuratorskiego w M in i ­

s te rs tw ie Sprawiedliwośc^-

Zamówienie to umożliwi fabryce nietylke 
przetrwanie zimy, ale również pozwoli 
jej uruchomić na wiosnę wszystkie dzia­
ły, które obecnie pracują w ograniczo­
nych rozmiarach. 

WISI A PŁYNIE KRA. 

Zdjęcie wykonane 
Warszawie. 

obok mostu Kierbedzia w 

i D r . J. N A D E Ł 
AKUSZERJA C H O R O B Y K O B I E C E 

godz. przy jęć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a N r 7 tel . 127 84. 
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NIEZNAJOMY Z BAGNETEM W PIERSI. 
Smutny wypadek na dworcu w Piotrkowie. 

ł nci/'. ?0 grudnia. W dniu wczorajszym 
w trndz.inach wieczornych w poczekalni 
trzeciej k b s y dworca kolejowego \* 
Piot rkowic przechadzał sie jakiś młody 
mężczyzna, zdradzający 

silne zdenerwowanie. 
Uk< łi> godsirty 12 w nocy nieznajomy 

podszedł do bufutu, gdzie wyp i ła ki lka 
k lc l isków wódki . 

Uiściwszy rachunek mężczyzna ów 
wziął klucz od dozorczyni i w chwilę 
póz nie i znikł w ubikacji dworcowej . Mi 
M o pól godziny, a. nieznajomy nie w y -
; IM )d/ i ł . Zaniepokojona dozorczyni o two-
"rvła wówczas d rzw i zapasowym kin-

czem i w t ym momencie krzyknęła prze 
rażl iwic. 

W wygódce na ziemi leżał w kałuży 
k rw i nieznajomy. 

W okol icy serca sterczała rękojeść, 
bagnetu wojskowego. 

Zawezwany lekarz pogotowia po u-
dziclcniu natychmiastowej pomocy prze­
wiózł desperata do szpitala miejskiego 
*w. 1 "rójcy. SAMOBÓJCA okazał się 20-lctni Franci­
szek l i rzestak. łodzianin, niewiadomego MIEJSCA zamieszkania. 

Przyczyną samobójstwa brak środ­
ków do życia. Stan desperata groźny. 

s i l i iii 
bez przerwy. 

i n t 

OBŁAWY I REWIZJE W SPELUNKACH 
po napadzie rabunkowym przy ul. Zawadzkiej 14 

ł ó d ź . 2.0. 12. .lak informuje dyrekcja 
ruchu Kolei ELEKTRYCZNEJ LÓDIKŁEL w 
•'••iu 24 grudnia iako w dzień wIgHIjny 
** godz S wieczór nastaw przerwa w ru 
RHU t ramwajowym. Wagony zjeżdżać hę 
da do remiz... 

Od godziny * wieczór do godziny 2 
»v nocv kursować będzie ty lko kilka >a 
K O P Ó W , łączących krańce miasta 

O godzinie drug : ej w nocy ca łkowi ty RUCH 
znstaulc wst rzymany. 

W dniu 25 grudnia tramwaje wogóle 
,ne beda kursowały. 

Normalny ruch przywrócony zostanie DOPIERO z DNIEM 26 grudnia. 
Co zaś się tyczy t ramwajów dojazdo 

wych. to nieprzewidziano żadnych 
p rz - rw . Dyrekcja mając na uwadze 
wzmożone w czasie świąt wyjazdy go­
ści do nrejscowo.ścl podmiejskich — po­
stanowiła utrzymać w czasie św ; ąt nor­
malny ruch. 

Łódź, 20. 12. — Sprawa tajemniczego 
napadu rabunkowegao, dokonanego wczo 
raj wieczorem w klatce schodowej przy 
ulicy Zawadzkiej 14 na osobę 59-letniego 
Glidmana Adolfa, kasjera domu banko­
wego Filipa Goldsobla przy ulicy Piotr­
kowskiej 33, postawiła na nogi łódzki a-
parat śledczy. 

Glidmanowi, który ogłuszony uderzę 
niami łomem żelaznym w głowę padl na 
ziemię, zrabowano teczkę z zawartością 
2300 złotych w gotówce, większą ilość 
osów loterii państwowej oraz weksli na 

sumę około 50.000 zł. 
Sprawa wyświetlenia zagadki jest dość 

trudna, ponieważ Glidman 
napadnięty z ty łu , 

nie mógł przyjrzeć się napastnikom. 

W ciągu ubiegłej nocy władze śled­
cze dokonały szeregu rewizyj i obław po 
dejrzanych spelunek, gdzie zwykle zbie­
rają się elementy przestępcze. Obławy i 
rewizje trwały do 

godziny 6-ej rano. 
Zatrzymano ogółem ki lkunastu osob­

ników, będących w kolizji z prawem. A -
resztowanych przewieziono samochodami 
do Urzędu ŚledczefJo, gdzie w ciągu dnia 
dzisiejszego poddani zostaną przesłucha­
niu. Czy wśród zatrzymanych znajdują się 
sprawcy napadu na Glidmana — trudno 
narazie ustalić. 

Stan kasjera Glidmana nie budzi po­
ważniejszych obaw. 

xx 

' o m 
aresztowany za oszust 

Warszawa, 20 grudnia. Bolesław PJ 
kowsk i . właściciel pięciu majątkóv«EDHRG DONIESIEŃ Z S 
szacowanych na 15 mi l jonów, stalejoie RE. jedyne p ł yw i 
czuwał brak gotówki . Nic też dziwnjuskie. parostatek J 
że miał wielu wierzyciel i , którzy odWlie do nowej podróży 
nego czasu nie dawal i mu spokoju, fuskich przewieźć la< 

ieden z nich. niejaki Gr imbcrg. kolonji karnej, po 
Djabelskei". Rok ro< 

SZAJKA ELEGANCKICH OSZUSTÓW 
grasuje w Piotrkowie i okolicy. 

Tajemnicze zaginięcie ślusarza. 
Rodzina straciła i u ż nadzieje. 

7 H 
u 

\difoszezv donoszą: 
l l o twyk le zagadkowych okolicz-
h zagnał majster wodociągów 
•li 42-letni Władys ław Bzvl . 
St poszt ikwania prowadzone 
zaniepokojoną rodzinę jak i poli-

dafy dotychczas żadnego wv -

' i r ' n ; onv Bry l wyszedł z mieszka-
• I ' M s".(»rro przy św. Marcinie 66/67 w 
!»h"«»łv n ;atek no spożyciu obiadu i u-
dyl do swych zaieć w errachu wod<> 

'ów m !eisk'ch. B ! uro opuśc'ł około 
••-< h nv 1 7 1 oo" tei nory wszelki ślad 

po nim zaginął. 
Na wn ;osek żony i lzy la sprawą zajęła 
się pol ica. Istnieie uzasadnione przy 
puszczenie, że Bzy lowl wydarzy ł się nie 
szczęśliwy wypadek albo też padj on 
OFIARA LAKLEJŚ n lowykry fc j jeszcze zbrod 
ni. Bzvl miał przy s<>lve 

około 400 z łotych, 
które zamierzał złożyć w kasie oszczed 
uości Zamiaru tego jednak jak stwier­
dzono nic wykonał . Oprócz rodziny, po­
szuk iwanym zaginionego zajęła się rów 
nież dyrekcja wodociągów miejskich. 

Łódź. 20. 12. Po z l ikwidowaniu przez 
policję powiatową w Piot rkowie sza ki 
sprytnych oszustów żerujących na na>w 
ności LUDZKIEJ przy pomocy sprzedawa­
nia chemiikalij i prasy ,,do wyrobu pienię 
dzy", o czem doniosło wyczerpująco 
przed paru dniami ..Fcho", pojawił ' się 
na terenie P io t rkowa i w okol icy nowi. 
niemniej sprytni szantażyści. Openiiąc 
w gromadząc bądź też pojedynczo, popel 
mli oni dotąd cały szereg oszustw wy­
łudzając pieniądze jako wyw iadowcy po 
l icyjni, rozmaici agenci, kontrolerzy To­
warzys tw Ubezpieczeniowych i t. p 

Sztuczki te uchodzą im dotąd zazwy­
czaj bezkarnie, ponrmo pilnej obserwa­
cji policji. 

W dniu wczorajszym przestępcy c' 
dokonali ki lku oszustw w c t i t tn im Piotr 
kowa. Miedzy innymi do mieszkania p. 
Antoniego Paszty. zamieszkałego przy 
ulicy Twardostaw'ce 45 zgłosił się 

elegancki pan w futrze 
i przedstawiwszy s :ę za delegata Banku 
Kredytowego w Krakowie poprosił o 
okazanie rnu dotarówek rzekomo dla kon 
trol i . Gdy pan P. okazał nieznajomemu 7 
posiadanych dolarówek. ten po przejrze­
niu oświadczył iż na jedną z nich padła 
większa wygrana. 

Pewny s'ebie oszust wys taw i ł na do 
larówki . które zabrał ze sobą rzekomo 
dla przedstawienia ich zarządowi ban­
ku, kartę kotrolną za nr. 49711. Pożeg- a 
ny życzl iwie przez pana P. oszust 

oddali ł sie spokojnie. 
W podobny sposób sprytni szantaży­

ści oszukali kilkadziesiąt osób, zabiera­
jąc im dolarówki , a pozostawiając wza-
mian bezwartościowe pokwitowania. 

Oszuści są ludźmi młodymi , bardzo 
elegancko ubranymi. 

I w mira, i mięso. 
Łódź, 20. 12. — Jak się dowiadujemy 

od naszego korespondenta warszawskie­
go, arcybiskup i metropolita warszawski 
ks. kardynał Knkowski udzielił dyspensy 
od postu na drugi dzień świąt Bożego Na­
rodzenia, przypadający 

w piętek. 
Jak nas informuje Kurja Biskupia die­

cezji łódzkiej, analogiczną dyspensę wy­
dał również J . E. ks. biskup dr. Tymie-
niecki. Dyspensa ta ogłoszona została z 
ambon wszystkich kościołów już w ubieg 
łą niedzielę. 

I N O - D Ź W I E K O W E | 

i i 
>< a l e j o 1 7 8 . 

DXIŚ PO RĄZ OSTATNI I I wie godziny nieustannego śmiechu I 

HAROLD LLOYD W filmie P . T . 

„ROZKOSZE NIEBEZPIECZEŃSTWA" 
Początek le.nićw w toboły, niodtigU I (wiata od tfodz. 3.30 w dal powuednie o rodt 5 30. 7.30 i 915 

Następny p reg ram: Mi łość Księcia Sergiusza (fi lm rosy.skij-

I U U TEATR D s l i 1 d o i n a s t ę p o ł c h l P o d w ó j n y p r o g r a m t 

i . „v o b r „ H M M - OSTATNI ATAK" 
w . . « , . . ! * P * ^ B U C H M A N « K 

wapanaly dr»mat: Walka o wolność bohaterów, wyzwolenie Argeatyny 
Film o uleSywalem naoleci i. 

U.H oKr.x „ M Ą D R A Ż O N A " 
Whlki łllm erotyein* o n«r,<odach »lr«d.i»ych meto* I L 
W rolach atównych P H Y L L I S H A V E K i J A C Q U Ę L 1 N E L O G A N 

Na.t.pny profram. W Z U H A D A " < M « o a C CORKL K a b i n a ) 
~«'*7.ow * d . pow.t.Ynl. o goda 4 p poi. w'aoDołv B«d»-ei» i *•>««»'» «• '« * P 0 ' 
br-rnw, . rkie.tra rod kier .1 Meieńik E<o S » l * d o b r a . o g « . M . 

• R A K A 2 * 

U r . aiesO. 1 Do aki 

*A«D REICHER 
. e c > ' ' * . l a c h o r ó b s k ó r n y c h 

• w e n e r y c z n y c h . 

. z e n i e d ia termją . Ł lekt rotet apią-
' . ?o lu t *n lowo Nr. 28, 

A., . c l - V i . 
. v mu e i v h 11 u l u od 5 S mi.c i 

* o adi t v o i - I p P 
A IILLLIJNLTH C<r,»V L T 1 I I r . 

Dr. MED. 
. L U B I C Z 

SPEC AL>T» IHORŃB BKARNYCH, UEUERYCZNYCH 

I MOCFCOPLCLUTT YCH, 
i l Cegielniami Nr. 43. Tel. 141-32. 

I /^IFI .NK S - Ul. 12 - 2 I 5 - 6 W NLEDZLELT 
i < W K I S Q — I . 

LILII NAŃ MIRIRICLNA P<ICRUKALNTA. 

Nr. 557/.K.' 1930 r. 

OGł OSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Zgierzu. Sta 
I J S I J W Sdioltze um. w Zgierzu, ul. Owi. Da-
'łrowskieco Nr 18 na zasadzie art 10.30 U P C 
• •flasza, ze w dniu 30 grudni I9W r od godz.. 
10 rami w Zgierzu przy ul Gen. Dąbrowskiego 
Nr lft odbędzie łie sprzedał zprzetargu publ :z 
tivgo ru«.li'vm)<ci. nalez.acych do firmy: „Jubusz 
hi^ttnian" Sp Akc. I skladaiacych sie z 3 wozów 
I CŁr.y kuni oszacowanych na sumę sl. 9oO. 

Zgerz dnia I I grudnia 1930 r. 
Komornik St Scholize. 

Pf t£Z£ f tWATYW70 

DR med. 

ul Andrzela 5- Tel. 159-40. 
r.iln skonie weneryczne i moczo-

płciowe. 
\ a - v . i : i ' a n i 2 lampa kwarcową. 
»vi iMMi- >a i - I I I od 5 — 9 po , >l. 

i.i i i / ;e't- i * * k i a od 9 — I przed pot. 
Ilix oii* 'id<t7lelna poczehainia 

1 «l)tkÓ\MYSKi 
t>; !.-,>!••«..• ''<• ai< na ul. 

*ji«!RTI tną 36, tel. 216-90 
.il ohoróh kkOrntch I » « 

u ; tlekti.uerapia I eczeite 
lampa k a arena a. 

I / V I I H M I V ud u>dZ (< - 2 i od 5 — 9 
\ n led/ i r l^ i <wli,,ia od 9 do I w pol. 

I l l ; < l ' . l ń L.-lli.l „ , / r l ,!N;a. 

PRZYCHODNIA 

„LECZHiCA NA WĆLCE" 
• !.ar/v SDccIallstów I gabinet dentystyczny. 

Piotrkowska 157. Tel. 149-00. 
Zreorganizowana i rozszerzona — PTac. baiłe-
rKvlo«iczno-clicmiczTia. — Lampa kwarcowa 
Diatermia. Rentgen. Elektryzacja. Masaże. Szcze 
pertle ochronne. Wizyty i pogotowie położnicze 
w dzień i w nocv. Naświetlanie lampa kwarco­

wa. poiedvńczo zl. 3. grupami zł. 1.50. 

PORADNIA. 

WENEROLOGICZNA 
LEKARZY-SPECIALLATÓW ZAWADZKA 1 

etynna nd 8 rano do 9 wieczór, od 
11 12 i 2—3 priTimuie kobiaia akarz 
w niedziela i lwięta oa V— 2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , H . O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

lytilii 1 trypar. 
KOIUDLTATLI i mn'w I OROLOGM 

G A B . N E T A W M T L O - L E C Z N . C » Y . 
K O A M E T Y K A LEKARSKA 

Oddzielna pociekainia dla kobiet 
P O F F A O A 3 Z Ł 

SKŁAD MATERJALÓW RADJOWYCH 

Prez , Narutgwjcjta 9, te l . ,177-79 
"" ' — P OL I C I • ; i • .. nu 4 ... im 

aparaty radfnwe": li'fn'pVwf, DETEKTOROWE 
tlucbawki wielkich lirm ORAI wielki wy­

bór iprtelu radjowej}o 
M A T E R J A Ł Y E L E K T R O T E C H N I C Z N E 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. TeL 127-81 

Speclallsta chorób uszu, nosa, gardła I ptuc. 
Przylmuje od 12 — 2 1 5 — 7. 

Od 10 — I I I od 2 — 3 w Lecznicy. 

Dr. N. HALTERCHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piot rkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 9 rano, 12 — 3 po pol. 

18 — 9 wiecz. 
W niedziele i święta od 9 do I po pot. 

L E C Z N I C A 
p r z y u 1 . Z a c h o d n i e j N r . 27 

(róg ll-go llstooada). Tel. 116-44. 
I>r Bronikowski (chor. uszu gardła i nosa) 4 - 5 
Dr. Dobrowolski (chor. skórne i weneryczne) 
I I — 12 Dr Jaśliski (chor. kobiet i akuszerja) 
— Dr Proos* (chor. kobiet i akuszeria) 12 
pól — I pol.. Dr Jastrzębski (chor. oczu) 
3 - 6 . Dr. Koliński (chor. oczu (10 - I I 3 r 
tygo Dr. Kalisz (chor. chirurgiczne) I I pol — 
2 1 pól. Dr. Trawińskl (chor chirurgiczne) 4—7 
Dr. Koludzki (chor. wewnętrzne) I — 2. Dr Mi-
sjozi (chor. wewnętrzne) 6 — 7, Dr. Refterowsk; 
(ch<«r. płuc) 1 — 2 . Dr Kntehowlecki (chor. 
dzieci) I — 2 Dr. Woiniakówna J. (chor dzieci) 
3 — 4. Dr. Śliwiński (chor. nerwowe I psychicz­
ne) 5 — 7 Gabinet dentystyczny. — Lek. den­
tysta Biernacka, z. 3 — 8. Lampa kwarcowa 

Dr. med. Różaner 
Specjalista cborób ikóroych.' weoaryetaycb 

I mocioplciowycb 
ELEKTROTERAPJA. 

ul. Narutowicza 9, tel ' - 9 * (Dzielna) 
Priyimtre od g. 8—10 rano i od 5—8 po poł. 

Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

DO GRY w FILMACH 
w ł a s n e ] p r o d u k c j i w L o d z i . 

P a n i e 1 P a n o w i e 
mogący się nadać, 
w i n n i nadsyłać swe 
fotografie i ofer ty 
natychmiast 

Warszawa, Chmielna 48 -14, 
w y t w . „V i ta -F i lm" 

Ogłoszenia drobne. 
JAN VVOJCIF.CIiOVVSKI. ul. Nowa-Zielona b, 
zgubił legitymacje zapomogową nr. 13921, wyd. 
w Lodzi. 

TEOFILA MARCINIAK, ul. Ogrodowa 2S. zgubi­
ła legitymacje od dowodu, wyd. z I. 1. K. Po­
znańskiego. 

SKLLP spożywczy z mieszkaniem do sprzedania 
tanio z powodu wyjazdu. Wiadomość ul. Grabo­
wa 19 u dozorcy. 

KAWALER (robotnik) poszukuje mieszkania przy 
lodzlnie lub u samotnej osoby. Oferty „Samotny 
I. P." 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę. Piotrkowska 37, III wejście, ł piętro. 

RADJOAPARATY I częśd. detektory korooiet 
od zl. 25.— „Radtola", Piotrkowska 88, telefcn 
105-34 Najtaniej bo w podwórzu. 

BIJKIfcTY ślubne, wieńce I dekoracje w domach 
pogrzebowych, Ceny dla każdego przystępne, 
tylko Rzgowska 52. Wl. Zakrzewski. 

Do akt Nr. 612. I56J I 1639/30 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Powiatowego w Zg^rzu, Sta 

uistaw Schitltze zamieszka') w Zgierz I. ul. Gen 
Dąbrowskiego Nr. 18, na zasadzie art. 1030 U PO. 
ogłasza że w dniu 30 grudnia 1930 r. od godz. 
10 rano w Zgierzu przy ul. Piłsudskiego Nr 51. 
idhędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Abrama Bornszteina 
oszacowanych na sumę zl. 499, składających sie 
z mebli. 

Z B U U Z . dnia 10 grudnia 1930 r. 
"omornik SL Scholtze. 

DAJE na raty każdemu bez poręczenia męskie 
ubrania I męskie palta Al. | - g 0 Ylaja 36. 

BiŻUTŁRJA, zegarki na raty, ceny gotówkowe 
„Preciosa", Piotrkowska nr. 123, w podwórzu 

JOZtE MSIELEWICZ, UL Zgierska lbl zgu.nił 
kwit kucyjny, wydaiy * Flektrownl 

OKA7JA. Najtańsze źródło zakupu na gwiazdkę 
oortczo-hy skarpetki, krawaty. Piątkowski ul. 
r^oi rkwka 89. 

HALLO! HALLO! DZWOŃ 163-30 
.Pogotowie Krawieckie Klersza", Żeromskiego 

nr. 91. Sklep narożny, momentalnie odświeża 
garnitur za zl. 3, suknie zl. 2.80. palto zł. 3, łącz­
nie z odebraniem I odesłaniem. Expiessem: pie­
rze, farbuje, przerabia, nicule szt., ceruje i repe-
ruie. Putra pierzemy i farbujemy sposobem ii i-
skin. 

STO coraz częściej nagabywać o zwfof 
u 

w kwocie 30.000 zł. 
Chcnc pozbyć się natrętnego w i j 

cielą. Perkowski zapisał się na cz*| 
Panku średniego kupiectwa w W< 
wie. wpłacając 

20 zł. wpisowego. 
Jako członek banku ot rzymał k4 

czkę czekową. Ażeby zaspokoić Ś 
wierzyciela, wys taw i ł mu szereg C M 
z różnemi terminami. Gdy jednak Q 
berg zgłosił się z temi czekami do B 
średniego kupiectwa, okazało sie, 4<L 
kowski miał na koncie 20 zł. Pomy 
w y m oszustem zajęła się policja. 

Zdarzenia i wypadł 
ubiegłej doby. 

(—) Wszystk ie zakłady Forda „ 
ł y zamknięte na czas N IEOGTANICZAIN 
komo dla przeprowadzenia przeróll 

(—) Rząd Stecga otrzymał vo t i 
ności 7 głosami większości 
sesja parlamentu francuskiego 
zamknięta. 

(—) W Komarnle pod L w o w e m 
niak ze wsi Ciszewiec niejaki Bumi 
mordował dwoma ciosami siekierą 
rza dr. Blauera, któremu zarzucał 
dowanie śmierci żony. 

Piiak pod dorożl 
Kronika Pogotowia Ratui 

kowego. 
Lód/., 20 grudnia. Ubiegłej nocy 

ło godziny l przed domem przy uL, 
browskiego 23 został napadnięty \M 
nieznanych sprawców 40-letni Stanii! 
lasny, robotnik, zamieszkały przy 

sie Pabianickiej 32. 
Jasny odniósł szereg 

t łuczonych ran głowy 
ji k latk i piersiowej. Zawezwany leli 
miejskiego pogotowia ratunkowego! 
lit mu pomocy. 

* A • 
Na ulicy Brzezińskiej, tuż za emfl 

tarzem. otruła sie esencją octowa 21' 
nia Melanja Chróstówna, bezrobotna, 
mieszkała pod Sieradzem. UcspeflJ 
przewieziono w stanie ciężkim do 
tuta miejskiego. 

Na ul icy Borysza (boczna AlekS^ 
drowskiej) przejechana została przez 
mochód 9-letnia Maty lda Krause, 

córka stolarza, i 
zamieszkała przy ul icy Feifra 12. LEW 
pogotowia ratunkowego po udziel*! 
pierwszej pomocy przewiózł ofiarę ^ 
nadku do domu rodziców. 

* • • 
Wczora j w godzinach popołu^J 

wych wypadł z dorożki pi jany, 27-14 
Bronis ław Sujka, robotnik, zatniesz^ 
w Karolewie. 

Sujka dostał się pod koła dorożki, 
re złamały mu rękę. 

Ofiarę zgubnego nałogu p r z e w i e j 
no na kurację do szpitala św. Józefa P» 
ul icy Drewnowskie j . 

* * • 
W mieszkaniu rodziców przy . 

Zgierskiej 76 został poparzony gol" 
woda 2-letni Jerzyk Deryng, 

syn bezrobotnej. 
Zawezwany lekarz pogotowia , 

wiózł dziecko w stanie groźnym do 
tala Anny - Mar j i . 

Biała postać na sthodai 
nieboszczyk zmusił dłuż' 

ka do zwrotu przywła** 
czonych rzeczy. 

Z Lublina donoszą: 
Przed niedawnym czasem zabity 

stał na ulicy w Lublinie pewien I 
dlarz, k tó ry pozostawił 

żoue i dwoje dzieci. 
Ponieważ rozszedł się na kilka tyff 
przed śmiercią z żoną, wszystko 
szczędności zmarłego zabrał jego ztf 
my, niejaki Rechtman, podczas gdy 

grudna „Mar t in ić i 
tezanymi NA CIĘŻKIE ROB 
ttepcaml zdąża od k VNEJ. BEZ obawy, h 
Je żywego frachtu. 5 

skazańców na „ 
pływaiące to więzii 

iSaiint Mart in, b y zal 
>RT więźniów w iloś 
łych Z poszczeg 

DO kolonji karne: [OBEC wzrostu przesi INLĆRE". dowożący 
31 A f r yk i północnej 
I I karnych, zaledwie MOŻE SWE) s łu l IDZENLU we\^"nętrzn 

|L powiedzieć, by by 
tych nieszczęśliwy 

[przebudowano go 
l ó w . pousuwano i 
ttkte ściany I wybu 

(yrnlch klatek żelazn 
LADZIE także k : lka cei 
ŁŻE większa część ; PODRÓŻ w tych wl< 

rWywa wspólnie pr 
choroby morske j . 5 W CZA«!e podróży 

WCHODZIĆ NA po 
t cwn l po załadowai 
N'ch przez cały C7i 

k^ka tygodn'. AŻ d< 
karną. Oczyszcza 

sie ZA pomocą str LEGO Z pompy paro\ LRATV k la tk i . 
pokładzie statku ZI 

i r ty. wyposażone w 
|We dla stłumienia 

W zarodku, Jakc 
lenia nanadrtw na F 

Amai 

nowsze zdjęcie Nadtr > 
Iług doniesień z Kabulu 

fKć ludności wystała do / 

pTLR MILLS. Przedruk i 

Przekład autoryzow: 

Nie, ale zastanowił ' 
i , członek tongu jest 

Pomyślałam sobie 
{tiusi coś hyc. 
'enis myślał z przej? 
rzuconym przez Nin 
sobie to wszystko, c 

|k)wiedział o cesarzu 
dziina zmarłego handslarza ulicznego C4D władzami francuski 
piała skrajną nędzę. Po upływie kilk^Sobawic. że zostanie / 
godni, w czasie k tórych RechtmaH wysp Oceanu Spok' 
mówi ł ki lkakrotnie wydania spadku.JA poprzednicy, ' l o by l 
czął prześladować go duch Z M A R Ł ^ b a ty lko zdenerwow 
Przed ki lku dniami powracający późflJJJk:^. a zrobi, co mu i 
wieczorem zatwardziały dłużnik v,a zdenerwować? I 
ży ł w klatce schodowej T że cesarz prowadzi ł 

białą postać, J'He. Nagle przyszło tr 
która grobowym głosem zażądała ^ .^ ra ln ie — p 
gorycznie oddania przywłaszczona 
nieprawnie rzeczy. Na widok up i ° p : 
postaci Rechtman krzykną ł przeraź' 
i zwal i ł się ze schodów nieprzyt 
Po przyprowadzeniu do przytonu) 
przez zaalarmowanych krzyk iem k>> 
rów Rechtman czuwał całą noc na 
dl i twie. a nazajutrz po zamówiicniu u 
bina pokuty na grobie zmarłego. P ( > " 
do w d o w y I zwróc i ł wszystkie żabi' 
oszczędności I D R Z E D M I O T Y . 

'ujrzał na zegarek. E 
Czeka nas ciężki d, 
zimnv prysznic i pr 

radzi łbym się zdrzf. 
•ątą nic się nie da zi 
się że o tej godzinie 

ĵ ui nowinę. 
I l on zrobiła zawied? 

Nie zabierze mnie r 
^ Teraz nie. Niech się 
" tdz ie mi nani DOTRZE 

file:///difoszezv
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j r c n c r 5TR !». 

ly za oszustt 
grudnia. Bolesław 
1 pięciu majątków 
15 mil jonów, stale-

o n u r y 

Z życia galerników..; 

kupicctwa w Wafi 

edług DONIESIEŃ Z Saint Mart in na 
—je RE, jedyne pływające więziene 

wki. Nic też d / IW* cuskie. parostatek „Mar tmiere" RO-
•zycicli, k tórzy o d | Wędo nowej podróży, by z lndochln 
wali mu spokoju. $ Wskich przewieźć ładunek skazań-
iejaki Grimberg, m 'do kolonjl karnej, położonej na „w> 
iagabvwać o zwrot' Djabelskcj". Rok rocznie od stycz-

JO Rrudn A „Mar t i n i ć re " przepełnic­
IE 30.000 zł. wzanymi 
się natrętnego WIG NA CIĘŻKIE roboty 
zapisał sie na człoctepcaml zdąża od kolonjl DO kolo-

"RNEJ. bez obawy, że okrętowi za-
żywego frachtu. Skoro ty lko wy 

' skazańców na „wyspie Djabel-
pływaiące to więzienie podaży do 

[Saint Mart in, by,zabrać stąd nowy 
" N~t więźniów W ilości 350 osób do 

ŁYCH Z poszczególnych okolic 
DO kolonji karnej W Cayenne, 

'ŃBEC wzrostu przestępczości okręt 
ptnlćre". dowożący skazańców z 

Af ryk i północnej I lndochln do 
HI karnych, zaledwie podołać 

MOŻE SWEJ służbie. 
Idzenlu wewnętrzmem statku n!E 

l i powiedzieć, by było ono wygód -
tych nieszczęśliwych pasażerów, 

[przebudowano go dla transportu 
r'ÓW. pou suwano pod pokładem 
Itkie ściany I wybudowano kilka 
Irtnlch klatek żelaznych. Jest tam 

RADZIE także k ; Ika cei pojedynczych 
*ŻE większa część skazańców od 

, nodTÓź W tvch wlelk 'ch klatkach 
TZYWA wspólnie przykre następ-
[choroby morsk : ej. Skazańcom nic 

W czaple podróży 
wchodzić NA pokład, 

uczeni po załadowaniu W Warkach 
Iw N/ch przez cały czas podróży nRE 
T KLKA tygodn'. AŻ do przylazdu na 
W karną. Oczyszczanie k'atek od-

sie ZA pomocą strumienia wody 
lego Z oontpy parowej przez żelaz 

| * t y k latk i . 
pokładzie statku znajdulą się S'l-

I r ty. wyposażone W karabiny ma* 
JWE dla stłumienia ewentualnych 
FW W zarodku, Jako też dla unie­
SIENIA nanadów NA okręt ze strony 

ypisowego. 
anku o t rzymał ks 
:eby zaspokoić 8 
wi ł mu szereg cztł 

mi. Gdy jednak 0 
emi czekami do B 
/a, okazało się, i * 
mcic 20 zł. Pof f l | 
cła się policja. 

a i wypadł 
ej doby. 
zakłady Forda 

:as nieograniczona 
radzenia przerć 
ra otrzymał votv 

większości 
francuskiego 

le pod L w o w e m 
vice niejaki Bum aft; 
ciosami siekierą f 
\remu zarzucał 
>ny. 

1 doroż 
otowfa RatUl 
vego. 
a. Ubiegłej nocy 
domem przy u l 

tał napadnięty pl 
ów 40-Ietni Stanii 
mieszkały przy 

:ereg 
ran g ł o w y 
Zawezwany lei 

• IA ratunkowego i 

• • 
IńskleJ, tuż za crUl 
sencją octową 2\\ 
Jwna, bezrobotna 
radzem. Desperi| 
mie ciężkim do 

za (boczna Alek4 
ana została iuv.cz 
i ty lda Krause, 
stolarza, 
licy Feifra 12. Leki 
Jwego po udziel*! 
przewiózł ofiarę Ą 
ziców. 

teinach popołutW 
rożki pi jany. 27-1' 
obotnik, zamleszk' 

pod koła dorożki. • 

' nałogu przewie ' ! 
(itala Św. Józefa w 

Innych parostatków, 
k tórych załogom, zwłaszcza na Dalekim 
Wschodzie, mogłaby przyjść do g łowy 
myśl uwolnienia więźniów. Aczkolwiek 
„Mar tw ić re"' według ustalonego planu 
udaje się w dTogę na Daleki Wschód do 
piero w pierwszych dniach stycznia, 
wiezienie w Saint Mart in zaczyna zapel 
niać się skazańcami zasądzonymi na 10 
lat więzienia, k tórzy pojadą niebawem 
na „wyspę Djabelską". 

1 3 ! 
f nn l 

Ji 
Rzadki wypadek. 

Z Antwerpj i donoszą, że w pobliżu uj­
ścia Scheldty wskutek znacznego opadu 
wody w rzece, na powierzchni wody uka 
zały się reje i kominy parowca angielskie 

P i e c z o n e K u r h i d l a s k a z a ń c ó w . 

Humor na krzesła e l e k t r y c z n a m . 

Prasa amerykańska zajmowała się 
od dłuższego czasu opisami procesu 

trzech bandytów 
j , — - - - — / R ~" - *• **•*» w | j — 

go „Continental F re^h te r " , który zatonął I nowojorskich, k tórych nazywała ,.cry u >• - O . / 

w tem miejscu dnia 19 listopada r. b. po 
zderzeniu się z innym parowcem angiel­
skim. 

Statki holownicze przystąpiły natych­
miast do wydobywania 

zatopionego parowca 
i poszukiwań 5 zwłok marynarzy, którzy 
zginęli w katastrofie. 

Baby Bandits" (bandyci — płaczące nie 
mowlęta) nie dlatego, aby byl i tak bar­
dzo młodzi, ale poprostu dlatego, że pod 
czas procesu nieustannie szlochali, bła­
gając o laskę. 

Sąd tej laski im nie przyznał i ska­
zał ich za napad bandycki na aptekę i za 
mordowanie aptekarza wszystk ich 

Denerwujące tworzenie. 

NIESZCZĘŚLIWY AUTOR-MIL JOKER. 
W y w i a d z E . M . R e n t i a r c j i i e ^ i i i . 

Berl in, w grudniiu. 
Protest, Jaki podniesiono w Niem­

czech przeciwko wyświet laniu f i r nu * 
„Na Zachodzie nic nowego" ponownie 
zwrócił uwagę na młodego, utalentowa­
nego autora, od którego tłumnie żądają 
wyw iadów. 

— W y w i a d ? — odpowiedział Re* 
marque berlińskiemu korespondentów' 
o, nie. Każdy w y w i a d osobisty wypro ­
wadza mnie z r ó w n o w a g i Możemy po­
rozmawiać telefonicznie. 

I przez telefon Rernarque udziela w y ­
czerpujących szczegółów: 

„Skończyłem nową książkę, nad któ­
rą pracowałem rok cały, lecz oczywiś­
cie wymaga jeszcze przejrzenia I wielu 
poprawek. Pisałem ją nie tutaj w Ber l i ­
nie, lecz w SzwajcaTji I Holandji. Ześrod 
kowanie myśl i nad przedmiotem sprawia 
mi wiele trudności. Mogę tego dopiąć ty l 
ko w biednie umeblowanym pokohi. W 
Ho'andj1 mieszkałem w dwóch pokojach 
z kuchnią, za które płaciłem ty l ko osiem 
dzlesiąt z łotych mlesięczme. W gabine­
cie mym stał ty lko stół I kfflka krzeseł. 
Kanapa l r b fotel przeszkadzają ml, na 

Amanunah znowu wypływał 

ul*. 
,r3l'»rn 

rodziców przy 
poparzony go 

Deryng, 
robotnej, 
i rz pogotowia pi 
nie groźnym do $0p-

lowsze zdjęcie Nadtr - Khana, którego (bywającego w Europie południowej, depesze 
'Wini* doniesie*) z Kabulu mocno «l« chwle'prośba powrotu. (lp) 

p c ludności wysiała do Amanultaha, prze-1 

widok ich dostaję niepohamowanej chęci 
położenia sie i zapadnięcia w sen. 

„Pisanie książek nie jest żadną sztu­
ką. Najtrudniejszą rzeczą jest 

wy t rwan ie przy pracy. 
Ludziom zdaje się zawsze, że książki pi­
sze się jednern pocągnięeiem pióra, pod 
wp ł ywem wyższego natchnienia. Nie mo 
gę tego powiedzieć o sobie. Kosztuje 
mnie wiele trudu dokończyć rozpoczęte­
go dzieła. Zdarzało ml się Już siedz ;eć 
przy biurku od dziewiątej z rana i rozpo 
cząć pisanie po siedemnastu godzinach 
o drugiej po północy. Niekiedy po ki'!ku 
minutach wyczek iwana czułem się f ak 
zrozpaczony, że by łbym się powiesił bez 
namysłu. Pracuję zazwyczaj w Stanie 
silnego napięcia, mógłbym rzec: depre­
sji, lecz wiem także, że by łoby już po 
wszysfkiem. gdybym wyszedł z pokoju 
Znam ludzi wybi tn ie uzdolnionych któ­
rzy miewają Świetne pomysły, a k tó rym 
sie nic nie udaje, dlatego, że z.byt często 
odrywają myśl i od przedmiotu, za wiele 
wychodzą z domu. 

— Nie rob! pan wrażenia człowieka 
szczęśliwego, p. Remarąue? 

— Jestem dziś też mnioj szczęśliwy 
rolz k iedykolwiek. Może dlatego, że cały 
ubiegły rok spędziłem w towarzystwie 
zmar łych, moich towarzyszy, k tórzy zgi 
nclł. Podczas wojny nie byłem szczęśl'-
wy , jak większość ludz i A potem stra­
ciłem matkę I ojciec mój ożenił się po 
raz druigt Podobne rzeczy — Jak panu 
wiadomo —- źle wp ływają na usposobie­
nie młodych łudzi. 

— Ale Jest pan człowiekiem triezależ 
nym, myl jonerem, może nawet wielo­
k ro tnym. 

— Tak Jeist. Jestem niezależny I Jest 
to dla mnie rzecz najważniejsza Pom'-
mo to utworzono sobie przesadne pojęcie 
o moich honorariach autorskich. Nfć 
osiągnęły cy f ry miiljona marek. 

— Ale dawniej działo się panu b a r 
dzo źle? 

— Istotnie. 
Głodowałem niejednokrotnie 

cafeml dniami — Jak wielu Innych, zre­
sztą. Początkowo byłem nauczycielem 
w jakiejś wiosce. Samotność jednak przy 
tłaozała mnie I ciągnęło mnie do wie l ­
kich miast. Próbowałem wielu zawo­
dów. Byłem kolejno buchalterem, agen­
tem rek lamowym, komiwojażerem, han­
dlarzem ubrania I czas jakiś wędrowa­
łem z cyrk iem przenośnym na wozie cy 
gańskrm. Wkońcu zostałem dziennika­
rzem | żyłem w ustawicznej obawie stra 
cenią miejsca. To uczucie niepewności 
by ło następstwem braków, jakie znos' 
łem w okresie Inflacji. Nigdy nie byłem 

szczęśliwy. A dziś wdem ponadto, że 
straciłem wiele czasu. 

— L iczy pan przecież dopiero lat 
trzydzieści dwa. Jest rzeczą n iezwykłą 
osiągnąć sławę w tym wieku. Jest pan 
zapewne dumny z siebie? 

— Nie mam wcale przeświadczenia 
o czemś wyb ' tnem; — mówię to szcze­
rze, bez fałszywej skromności. Jest wie­
le książek o wojnie lepszych od mojej. 
Wo la łbym by ludzie mówi l i o mnie, że 
jestem mi łym człowiekiem, zamiast w i ­
dzieć we mnie ty lko autora: „Na Zacho­
dzie bez zmian". — Nie umiem się z te­
go radować i wcale nie jestem zadowo­
lony z siebie. Napisałem dotąd dwie 
książki. Ukończyłem je i nic mnie już nic 
obchodzą. Często proszono mnie o w y ­
głoszenie odczytu ale zawsze odmawia­
łem: przemawia się do ludzi ty lko wów 
czas. gdy ma s !e im coś do powiedzema. 

„ M y ś l o tem. co teraz rob'ć będę, 
prześladuje mnie dniem I nocą. Nie 
wiem. Chciałbym uc ;ec przed samym 
sobą i stać się innym człowiekiem, ale 
n\t zmienić nie może swej istoty. Lę­
kam się przebywania sam na sam z so­
bą... Są m y ś l i k tórych nie można dokoń 
czyć w obawie przed szaleństwem. Mo­
że przestanę pisać, a wówczas dopiero 
rozpocznie się właściwe me życie I prze 
zwyciężę obawę przed ludźmi, którą mi 
poczytują za dumę i wrogie usposobie­
nie". 

Tak oto wygląda nastrój autora, któ­
ry we własnym kraju za szczerość zdo­
by ł oprócz s ławy wrogie uczucia więk­
szości swego narodu. 

trzech 
na karę śmierci. 

70-letni starzec w celi. 
Spełnione życzenie. 

W nowojorskiem wiezieniu Sing-
Slng zmarł wydawca jednego z mie j ­
scowych pLsm. Charles Chapiin. skazany 
na 15 lat więzienia 

za zabójstwo żony. 
Zbrodni tej dokonał przed 12 laty, za 

skoczywszy żonę we śnie. Po zabój­
stwie, napisał list o twar ty do swego w la 
snego p isma W liście t ym obiecywał, 
że sam wymie rzy sobie sprawiedliwość 
ale nazajutrz już zjawi ł się w policj i. 

Sad skazał 60-letniego* podówczas 
Chaplina na 15 lat więz ien ia W r. 1934 
miał więc, wyjść na wolność, ale gd \ 
mu o tem mówiono, powtarzał uparcie: 

— Chcę umrzeć w Sing-Stingu. Nie 
mam dokąd pójść... 

Życzenie jego spełniło sie. Jako 71-
letni starzec zmarł w celi więziennej. 

Z napięciem oczekiwała c;;In .a amory 
kańska, tak ż y w o interesująca s ;e egzi> 
kucjami, chw ; l i śmierci na krześle <:' k* 
trycznern tvch „s łabych" bandyto-* Są-
dzono, że będą rozpaczali, h b się b?ir 
ni l ; . Tymczasem omylono się. 

Gdy podanie o łaskę pod >.sai e 
przez 15 tysięcy osób. zostało odrzuć> 
ne przez gubernatora s'"^'I Nowego 
Jorku, w więzienni SJng-Simg w słytutef 
„sal i śmierć '" zebrali się p r zes taw 
prasy w liczbie 26-ciu by asystować 
przy strasznem widowisku. 

W pokoju przylegającym do sai; t./.y 
matki oczekiwały 

wydania ciał 
ich synów, k tórzy za chwiłe mieli nrv 
rzeć. Bandyci, wb rew oczekiwanom. u-
mlerali spokojnie. 

P ierwszy zasadł na strasznym fote­
lu 20-letni Butler. By ł trupio blady, me 
gdy wiązano mu ręce i no?i z całym sno 
kojem żuł gumę, 22-letni Fernandi k iw ­
nął g łową dziennikarzom, poczem powie 
dział głośno i wyraźn ie : 

— Niech Bóg wam wybaczy, bo ' i e 
wiecie co czynic ie! 

Najmłodszy zaJcdwie 19-letni Bol-
ger w momencie, gdy na głowę kła-fz o-
no 

mu hełm śmierci, 
powiedział: 

— Umrę tak. jak żyłc in z uśnre-
enem. 

Zebrani dziennikarze orzekl i , że trze; 
.n iemowlęcy bandyc i " umierali najdzie! 
łliej ze wszystkich skazańców zmar­
łych w Sing-S ! ngu. 

Poprzedmego dnia żartowal i z dozot 
cami, a na ostatnią b"esiade zażądać pic 
czonych kurcząt I lodów, co t ' ż nłrtry' 
mali. 

Z i e l o n a p a n n a 
z chartem 

w orszaku ślubnym. 
Dzienniki angielskie, z oznakami zd/i 

wienia, zamieszczają opis wesela miss Vin 
let Sybil Sainsbury, z mjr. Percy Ireian-
dem. 

Panna młoda bowiem lekceważąc so-« 
bie wszelkie przesądy i tradycje, przy­
wdziała na tę uroczystość strój nie biały, 

lecz zielony. 
Jej suknia, zrobiona była z zielonego 

jedwabiu, a płaszcz i kapelusz dobrany 
do tego stroju były z aksamitu koloru 
jabłka. 

W rękach panny młodej, zamiast bukie 
tu z białego pomarańczonego kwiatu al­
bo z mir tu, pyszniła się wiązanka kwia­
tów mimozy i róż herbacianych koloru 
mocno pomarańczowego. 

Zielony kostjum panny młodej stano­
wi ł jedyną plamę kolorową, która rozja­
śniała orszak ślubny, albowiem nietylko 
wszyscy mężczyźni wystąpi l i jak zwykle, 
w czarnych frakach, ale kobiety takża 
bez wyjątku w bardzo ciemnych sukniach 
rozjaśnionych tu i owdzie 

świeżemi kwiatami. 
Największą jednak osobliwością tego 

wesela była obecność w orszaku ślub­
nym charta, ulubionego psa panny młodej 
z k tórym nie chciała się ona rozstać W 
tak uroczysteć chwi l i życia. 

Przekład autoryzowany. <*5. 

MILLS. Przedruk wrbronlony. 

naschodatT 
musil dłuż"? 

tu przywłas*] 
l i i i i i i i i i i i i i i i i i i l i l i l l i l l l i i i i i i i i 

ą: 
n czasem zabity 
iblinie pewien -» 
wi ł 1 ; Pomyślałam sobie odraz,u, że w 
oje dzieci. . inisi coś być. 
się na ki lka tyg°* -ctiis mv siał z przej?"iem nad pla-
żoną, wszystkie; • rzuconym przez Ninon. ; - rz\poin i -
o zabrał jego zu» c sobie to wszystko, co mu de Gr lg -
in. podczas g d y j Dowiedział o cesarzu O jego strachu 
Harza ulicznego ? władzami francuskiom: i J io rob l i -
Po upływie k i lk^ obawie, że zostanie zesłany na jed-
r y c h Rechtmafl ] ! W y S p Oceanu Spokojnego tak jak 
vydania s p a d k u j Doprzednicy. To był punkt wyjścia. 
:o duch zmarl<» sba ty lko zdenerwować ..milncgo 
owracający późW Ice, a zrobi co ma sic każe! Ale 
J-iały dłużnik z a ^ J w zdenerwować? Rzeźbiarz wie-

l że cesarz prowadzi ł się arcyprzy-
Fie. Nagle przyszło mu natchnienie, 
palnie — posąg! 
'tarzał na zegarek. By ła s iódma 
Czeka nas ciężki dzień. Idę te ra j 
zimnv prysznic i przebrać się. Pa 

radzi łbym się zdrzemnąć. Przed 
iątą nic się nie da zrobić. Spodzie-
się że o tej godzinie zakomunikuję 
J'n nowinę. 
wioń zrobiła zawiedzioną minkę. 

Nie zabierze mnie pan z sobą? 
- T e r a z nie. Niech się pani nic mart-
F-tdzie mi nani potrzebnu. 

w ej 
lostać, 
>sem zażądała W 

przywłaszczołi l 
Na widok upi° f 

zyknął przeraź' ' 
lów trieprzytt 
i do przytonu 
ch krzyk iem 
ał całą noc na 
K> zamówieniu u 
e zmarłego. P^' 
wszystkie zabr* 

n ioty. 

Służba de Grignona przyjęła Angl ika. 
którego w idywa ła w towarzystwie swe-
vo pana. hez cienia zdziwienia. — By ła 
nrzvzwvczajona do jego nałogu i p rzy ­
puszczała, że wiedziel i o tem wszyscy 
jego znajomi i przyjaciele. Poza tem, jak 
wogóle służba annamicka, troszczyła 
sie głównie o ryż i okazję do drobnych 

i kradzieży. Reszta by ła jej obojętna. Proś 
4-- Nie, ale zastanowiło mnie, że ten ba Moore'a, a b ł go zaprowadzono do po 
i-fui, członek tongu jest stróżem świą.ko ju administratora generalnego, zosta-

' W M I K I A ^ o h . . . NRIR-./N " i j a wypełniona bez protestu i bez py ta­
nia. 

Baron spoczywał na sofie tak, Jak go 
zostawiła Julja. Twarz miał trupiożółtą 
i wouóle wyglądał jak n ieżywy. Trudno 
by ło przypuścić, aby mógł ptędko od­
zyskać przytomność. Obok na tacy le­
żały przybory do palenia — Lamp­
ka spirytusowa, prawie próżny dzbanek 
porcelanowy z opjum, d ługa rzeźbiona 
fajka i i g ł a 

Denis poszedł prosto do biurka, wzią ł 
urzędowy blankiet i założył w maszynę, 
'eraz należało ty lko zredagować list do 
cesarza z prośbą o pozwolenie na zwie­
dzenie świątyn i . Po chwi l i namysłu za­
czął pisać. 

Wasza Cesarska Mośćl — Z żalem 
przepytam W. C. M. depeszę, otrzymana 
dziś ud generał-gubernatora Indochlu. 

Generat-gubernator dowiedział się. że 
W. C. M. kazałeś postawić w świątyni, 
która przeznaczyłeś dla siebie na miejsce 
wiecznego spoczynku, posag Cesarza I~hy 
na. Wiadomo powszechnie, że Cesarz 
Tliyn, który uiundowal państwo Annami-
tów. iest przez nieb czczouy lako Pionier 

wolno>'.c| I te uroczystości, odprawiane na 
Jego cześć, stawały się nieraz powodem 
niewłaściwych demonstracyl przeciwko 
władzom Irancusklm. Rząd Irancuskl ni­
gdy się nie mieszał do obrzędów religij­
nych ludu annamlckiego, ale gcnera!-gu-
hernałor nie może Ignorować faktu, że 
wzniesienie wzmiankowanego posagu ma 
poniekąd znaczenie polityczne, zwłaszcza, 
że W. C. Al. zapowiedziałeś oddawna, żc 
będzie to największe święto twego pano­
wania. 

— Jak dotąd dobrze — pomyślał De­
nis, przebiegając wzrok iem napisane 
wiersze. Pozostawało Jeszcze dodać k i l ­
ka zdań, mających umożl iwić powzięty 
plan. 

Pochyl i ł się nad maszyną. 
„Wobec powyższego, generał - guber­

nator domaga się, aby przed wystawie­
niem posagu na widok publiczny porobić 
w nim pewne zmiany, które wyelimino­
wałyby możliwość zaburzeń I Jednocześ­
nie podniosły uszanowanie I uznanie pod­
danych W. C. M. dla dobrodziejstw ad­
ministracji Irancusklei'*. 

Zadowolony z zakończenia sfałszo­
wał zręcznie po paru próbach podpis de 
Grignona i w łoży ł dokument do koperty. 

Wiedział , że zawsze w dzień moto­
rówka administratora generalnego cze­
kała w gotowości na przystani. Poszedł 
więc tam prosto i kazał się przewieźć 
do pałacu. Jeżeliby władca wyj rza ł przy 
padkicm oknem, widok groźnej flagi fran 
cuskiej, powiewającej na łodzi, miałby 
zbawienny efekt. Denis narażał się ty l ­
ko na jedno ryzyko, ale zato wielkie. — 
Jasnem bvło. że de Grignon sprzeda! ce­

sarzowi szmaragdy za pieniądze, lecz 
czy cesarz znał wszystkie okoliczności 
a fery? Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa baron nie przyznał się do 
kradzieży, lecz ukuł jakąś bajkę o tem, 
w jaki sposób zdobył klejnoty. 

Widok łodzi rządowej i t ró jkolorowej 
f laci w y w a r ł y pożądany efekt. Kapitan 
gward j i obiecał wręczyć cesarzowi przy 
wiezione pismo i powrócić bez zw łok i z 
odpowiedzią. I rzeczywiście powróci ł w 
t rzy minuty, niespokojny i zdenerwowa­
ny, mówiąc, że cesarz prosi. 

Denis poszedł za nim. Przebywszy 
salę audjencjonalną i szereg mniejszych, 
znaleźli się w ośmiokątnym pokoju, w y ­
łożonym złotą laką i stanowiącym p ry ­
watne sanktuarjum cesarza. Jeden rzut 
oka na twarz władcy przekonał Moore'a 
że wszystko układa się tak jak sobie ży­
czył . Dzbanek stał na posadzce, ale są­
dząc ze stosu k i jów, jakie chybi ły celu, 
można by ło wnosić, że majestat nie jest 
przy formie. Spojrzał na wchodzącego 
oczyma winnego dziecka. Denis przy­
brał ton uprzejmej surowości. 

— Złe rzeczy stoją, wasza cesarska 
ność. 

Cesarz skinął posępnie głową. M y ­
ślał o swych poprzednikach, dogorywa­
jących na dalekich wyspach. 

— Znalazłaby się rada, ale wszystko 
zależy od przyzwolenia waszej cesar­
skiej mości. 

Monarcha wykona ł gest, oznaczają­
cy, że przyzwol i na wszystko czego od 
niego zażądają. 

— Tułów, ręce i nogi mogą pozostać 
. . . • • ~ - t I «,„ ,U, Ł Ł 3 1 c Ô LLYI 

tak jak są. ty lko twarz unodobni łbym klie. które chybi ły celu. 

doy twarzy waszej cesarskiej mości. To 
zadowol i łoby Francuzów, którzy żywią 
wie lk i szacunek dla mądrości waszej 
cesars.kiej mości i ucieszyło poddanych 
waszej cesarskiej mości. 

— Niech i tak będzie — odparł krót­
ko cesarz, k t ó r ym pomimo przezornej u-
ległości, Wstrząsało oburzenie, pomiesza 
ne ze strachem. — Uwaga, że ucieszy 
s w y m posągiem poddanych, nie ułago-
dziłago ani trochę. Pragnął. abv na stra­
ży jego grobu stanął cesarz t h y n . gdyz 
kapłani wmówi l i w niego, ze opieka 
przodka zapewni mu wieczysta szczęśli­
wość. 

— Dobrze więc. Jeżeli wasza cesar­
ska mość da mi pozwolenie na udanje 
się do świątyni , przystąpię do pracy bez 
straty czasu. 

Cesarz zawahał się. 
— Nie wiem. co zrobić z temi szma­

ragdami — rzekł napół do siebie. --- Nie 
moje... 

Nie, nie twoje — pomyślał Denis 
ale zmilczał. Oficjalnie nie wiedział o u 
piększeniu posągu, gdyż po ukończeniu 
wstęp do świątyni by ł cudzoziemcom 
wzbroniony. 

— Musze to panu wyjaśnić — rzek i 
esarz. 

— Proszę bardzo — pomyślał Denis. 
— Posąg mego przodka Thyna... to 

jest... uległ pewnym modyfikacjom zdob 
niczym. To ciekawa historia. Możeb" 
pan pozwol i ł herbaty? Klasnął w ręc*. 
Wbiegl i dwaj słudzy, z k tórych jednego 
nosłał po herbatę, a drugiego kopnął w 
kark za to, że się schyl i ł , aby pozbierać 
L.N- . . . . . . . CI. u. 
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£cha ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Projekt nowej ustawy o samodządzie 
warszawskim przewiduje zmianę dotych­
czasowego herbu stolicy. Syrena, będąca 
godłem Warszawy, uwidoczniona ma być 
na tarczy, umieszczonej pośrodku Orła 
Białego, będącego herbem państwa. God 
ła tego miałyby prawo używać wyłącznie 
warszawskie związki komunalne, stołecz 
tte oraz ich organa, zakłady i... przedsię­
biorstwa Godło to stanowiłoby istotną 
część wszelkich oznak i pieczęci warszaw 
•kich związków komunalnych. 

W Warszawie odbył się zjazd główne 
go zarządu Związku Zawodowego Pracow 
ników Samorządowych Miejskich. Po wv 
słuchaniu sprawozdania prezydjum zarżą 
du, zjazd przystąpił do omawiania refor­
my statutu związku w sensie zrzeszcma 
związków pracowników miejskich po-
izczególnych miast. Następnie zjazd roz­
ważał sprawę budżetu zrzeszenia związku 
budowy domu wypoczynkowej"o, prawdo 
podobnie w Krynicy, scalania kasy zapo 
mogowej, kwestie z zakresu usta woda w-
I t w a pracowniczego oraz sprawy uposa­
żenia i emerytalne. 

• 
Śnieg zasypał wyloty hydrantów poza 

rowych. Komendant straży ogniowej 
zwrócił się do policji, aby ze względu na 
bezpieczeństwo pożarowe — wszystkie 
hydranty były oczyszczone. P. komendant 
policji polecił, aby dzielnicowi douilnowa 
IŁ oczyszczenia wylotów hydrantów. 

• . • 
Władze policyjne w Warszawie stwier 

dziły znaczny wzrost liczby podrzuca­
nych dziaci. Niedawno w Warszawie zna 
leziono dziecko, podrzucone na ul icy: — 
przy dziecku była kartka, na które' mat­
ka napisała, że jest pochodzenia obywa­
telskiego, że straciła majątek, że mąż 
skończył samobójstwem i przeto zmuszo­
na jest rozstać się ze swem jedynem dzie 

Kochliwy dezerter przed sądem. 
Stały klient żandarmerii. 

W 
Z Poznania donoszą: 
Wojskowy sąd okręgowy rozpatry­

wa ł wczoraj sensacyjnq sprawę kanonie-
ra 14 p. a. p. Stefana Walczewskiego. — 
Na sumieniu wojaka spoczywa dwukrot ­
nie haniebna dezercja % wojska I... 

dwukrotna żeniaczka. 
W młodym wieku Walczewski stanął 

na ślubnym kobiercu z p. M. Chudzicka. 
Wkrótce, będąc w wieku poborowym 
wzięto go do wojska. Żołnierski chleb 
nie przypadł mu do gustu, gdyż zbiegł 
Schwytany, odsiedział 7-miesicczne wię 
zionie Wcielono go powtórnie do szere­
gów. Uparty żołnierzyk zapragnął icd-
nak swobody i pewnego ranka nie njrza 

Za dezerterem wszczęła 
poszukiwania żandarmeria, 

tymczasem Walczewski odzyskawszy 
swobodę, poczuł się również i kawale­
rem Zapomniał o żonie i począł uderzać 
w konkury do p. A. Fi ł ip iakowej z Poła­
jewa. Oświadczyny dziarskiego chłopa­
ka przyjęto i wkrótce 

odbył sie ślub. 
Miodowe miesiące niedługo t rwa ły , 

gdyż ptaszka schwytano i stawiono 
nrzed sądem, który okazał się dla upar­
tego dezertera bez litości, gdyż skazał 
go na 1 rok i 8 miesięcy więzienia i utra­
tę praw obywatelskich. Walczewskiego 
czeka teraz nowa przeprawa, mianowi-

no go w koszarach. Walczewski zbiegł, 'cie sprawa o popełnienie bigamji 

l«»t odiwierciadlenlem prmiyć aet«k ly«iccy dziuwciat, kt6r« ni«.<wiido!n« «w»Jo ciynu 
siulta Q pomocy u pokąlnycn dornckiyn i ipedza-a. o»>« *waj pierwsttj mitoici, 
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'<RATECZKI. 
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Podług preliminarza zarządu admini­
stracyjnego m. st. Warszawy na r. 193W-
32 wydatki zwyczaine dzielą się procen­
towo, jak następuje: administracja zasad | mieli żałować Łodzi pomników Placów ma 
nicza pochłonie 10 proc. budżetu, świad-

zenia personalne miasta 5,7 proc., mają 

Mamy już więc pomnik Koś ciuszki. 
I .ml. i.-nie atruazinie sie oiesza. NaraStoU 

maja pierwszy pomnik i to j a k i ! Ale z (1 ni­
ci ej strony martwią się. a je>li niaiti-tr.it na 
*oży na obywateli aowy podatek od patrze­
nia na pomnik? 

W każdym razie pomnik Kościuszki wy 
wolał w Łodzi wiele wrzawy, Ivilii.ni i k i e ty 
aiccy obywateli jest zdania, <W im tak :<• u.i-
leży wystawie p» l i k i K/fez ywisci" na 
tak wielkie •' I iuk Łódź jeden ponnik 
to trochę /..nu Powinno się np. wysta­
wić pomnik „Nieznanego płatnika poilnt* 
ków" To byłby bardzo aiktualny pomnik, 
bowiem obecnie płatnik podatkowy jest U* 
r/i;il im Skarbowym zupełnie nie znany. 
Pomnika domaga sie po<lobno również wice­
prezydent Wie.liński. Pomnik ten winienby 
•tanoć w okolicy Teatru Miejskiego. 

Wo?ó!e nie rozumiem dlao.aegobvrfmy 

akoczył na tył wozn i scią<roał zgrabnie 
paczkę pono ocli warto&ji 300 z!ot\o!i. Niw 
.ak zgrubnie jednak, by przechodnie nie 

R o b o t n i k z a s y p a n y w s t u d n i ! 

Aresztowanie kierownika robót. 
Z Poznania donoszą: 
Niezwykle tragiczny wypadek wyda 

"zy ł się w Ostrowie podczas budowy 
studni na terenie browaru Hirscha. Za­
jęty pracami wiertniczemi Andrzej W a l ­
czak przygnieciony został ciężarem 

osuwające! się Bierni 

przewieziono do szpitala. ObrażenB 
ly jedruk tak ciężkie, że WadczakS 
następnego dnia. 

Prace odbywa ły się pod nadzUl 
przedsiębiorcy budowy Karola NasJ 
Ze względu na to. że na Nasirku 
zarzut nieostrożności, aresztów? 

j Ł . 1 C . 
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Nieszczęśliwego wydobyto wkrótce i na zarządzenie władz. 

A t : e d i n k a s e n t a m i w e k s l i . 

Dzielnica p ó ł n o c n a m i a s t a p o d t e r o r e m s p i U 

s z a k. 
Łódź, 20.12. W ostatnim czasie na te jak w oznaczonym przez niego tel 

renie Łodzi pojr.wila się nowa groźna i miejscu. 
„szajka inkasentów wekslowych", która | Żądanie jego jest wypowiei 

tak kategorycznej formie, że płat 
mo wol i „zatraca się". Dla zad: 
towania pewności siebie, że w« 
w tei minie 

zostanie wykupiony 
„działacz" zwraca się do asystent*^ 
leceniem okazania weksla, który 
nie z ostentacją, drze na drobne 
i rzuca je pod nogi oniemiałemu **| 
mienia p ła tn ikowi . ' 

Wrażenie, jaka wywarła s c e l l H 
płatnika — robi swoje. Weksel wy^f 
ny zostaje co do grosza, w ściśle 
czonym terminie. Ł 

Dla podkreślenia swej bezwzg'* 
ści i autorytetu „wekslarze" w 1 
kach swej działalności dopuścili 

szczególnie słynie ze swej tak tyk i , w ży­
dowskich 

sferach kupiecko - handlowych. 
S.osób inkasowania weksli i egzekwo 

wania należności • przez, członków lej 
„bandy" — przypomina popularnych w 
swoim czasie nic ly lko w Łodzi, aie w 
wielu innych miastach Polski nie wyłą­
czając stolicy — lak zw. „dardanel i" . 

Bandę tę cechuje rzecz bardzo cha­
rakterystyczna, a mianowicie: członkami 
jej są ludzie o mocnej budowie ciała, n :e-
omal atleci, którzy swą postacią, jak i 
groźnem głosem — potrafią spowodować 
zapłatę za weksel u najbardziej 

orornego płatnika. 
Taktyka, jaką kierują się „wekslarze" k i lkuw ypadkach pobicia nieposf 

zauważyli tego. ślimak zaczął uoiekać — jest ogromnie oryginalna. | ich wezwaniu, p łatników, a pot 
jednak mimo wa/.ystko Ślimak jest Ślinią- Polega ona na tem, że do płatnika padki te sami lansowali wśród t 
kiem i pozwolił się dogtmić. W drodze zdn- / , laszają się dwnj „wekslarze" jeden >ak piecktch w dzielnicach ż y d o w s k i 
żył jednak cześć pońaoch oilrlać nieSSMBOe- ZW, „działacz" d;ugi tak zw. ,,asystent". | nabrania rozgłosu 
mu. niowvjaw!onemu wspólnikowi. /Obaj przychodzą do mieszkania „oporne 

Sod Powiatowy czule zajął nie Józefem go nłatnika". 
Ślimakiem i na we«»ni|szej rozprawie ska-f Dz :ałacz, krótko, oświadcza, łe ma 
zał go na 8 miesięcy wiezienia. Iweksel, który „musi" bvć wykupiony 

Jerzy Krzecki- |punktualnie, nie wcześniej i nie później, 

• 'nadchodzące dwa 
fcd znakiem gier si 
piw ping-pongowych 
t Dziś odbędzie się 
Wnieju s iatkówki i k 
Irhimfu. zawody pi 
j łkoahu oraz boks 
Deyera i l mionu. 

Jutro wreszcie do 
ującego o zdobyć 

mistrzostw 
koszykówce żel 

tyrlędnie AZS. 
Mecz ten odbędzie 
Drewnowskie j 88. 
Szczegółowy próg 
wia się jak następi 

s o n o 
[Gry spor towe: Zaw 

godz. 5-ta, sala G 
Bgo: s iatkówka żeń 

lea. ŁKS. — W 
fska: IKP. — Tr iu i 

|eyer. 
Boks : O godz. 4 .3 

firyera odbędzie się 
p i e pugilatorów go; 

ladto wystąpi d 
[K. P. 

Zestawienie par v 
: papierowa: Lew i 

(G.). musza: W i r 
kogucia: Glcer 

.). p ió rkowa: Piątk 

alne 5 

mv dosyć, a mistrz l.ul.. I»l i tak sie pr/.ywia 
zoł do naszego miasta, że chetrue w niem zo- c y k a m i e n i c y nr.. 9 przy ulicy Miodowej 

Smutne życ e wykole'e^ców. 
Ze L w o w a donoszą: szynkach. MIESZKAŁ w dzień na placu, w 
O godzinie 8 rano wydzia ł śledczy za nocy schód/i ł do piwnicy przy ul. fWio-

alarmowany został wieścią, iż w p iwn i - d o w e j « , gdzie strzegł, straganów I u 

tek komunalny 2 p roc , przedsiębiorstwa 
miejskie 2,6 p roc , spłata długów 15,5 pr., 
drogi i place publiczne 0,1 p roc , zdro­
wie publiczne 13.1 p roc , opieka społecz 
na 15,7 p t o c , popieranie handlu i prze­
mysłu 2 proc, bezpieczeństwo publiczne 
6,7 p roc , różne 1,6 p roc 

• • • 
Rozpowszechniane są pogłoski, że 

most Kierbiedzia i dawny kolejowy są o- pończochami siodział woźnica Wlady, 
słabione. Celem sprawdzenia, tle prawdy M i e « w i a k , e l ; g n e < , J O T l R m , o ! f K l i r t { inatknęli 
ie«t w tych pogłoskach i celem stwier-1 -
dzenia, jak dalece wymienione mosty są 
osłabione, wydział techniczny majfistra-
u powoła komisję, która mosty zbada, fc"0*1* 1 " f f - pny i«nn ie »e zrłnsemnał 

Ulica przechodzdł wówoza* Józef Ślimak, 
nijed^e na waeelki wypadek nie me.hlowa-

stanie i przy hnrtmwm o!>stnlunku wykona 
większa ifoćć pomników za pół ccnv. 

S K R A D Z I O N Y WÓZ. 
Dzisiejsze kr:ite« ki tyle mają wspólnego 

z pomnikiem Kościuszki, że wóz, który zo­
stał okra:lr'ony, jechał ulicę Zgierska w kie­
runku PI Wolności Było TR właściwie tak 
AWETEA dnia 18 wrzośnia rb.: 

Na wozie firmy Gruenspan, naładowa­
nym pottozochami siedział 

znaleziono 
dwa trupy. 

Natychmiast w ruch wprowadzony 
został cały aparat służby śledczej. Pom­
knęło na miejsce auto z wywiadowcami , 
którzy pod wskazanym adresem przed 
realnością natrafi l i na t łum. 

W y w i a d o w c y po krętych schodach 
od strony podwórza podążyli do lab i ryn­
tu piwnicznego, w którego zakamarku 

Komisja będzie składała się z przedsta­
wicieli zarządu miasta, inżynierów miej-
,kich i zaproszonych profesorów politech 
l i k i . 
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Im^nnik zgasłego Vai .«tina rozsiadł się wy' ^iCJ:yzny ' k o b i c f y / ^^-Czyz i ią 
godnie na pończochach, i że d ionek był p o | " 1 ' ; , a k i . M a r c i n , Zawai inskl . l iczący 47 

lat. by ły piekarz, k tó ry przed dwoma la 
tv porzucił pracę piekarską, wyprowa­
dził się od drugiej żony i dzieci i pędził 

ny. ślimaezeic, wbVew'^exn« m ^ 7 e h £ ' ° d t C R 0 , , C / ^ U Ż V W O t w ' Ó C 7 f K 1 -
pak gibki i azvbki wielce sobie Z D B H A F t S • W ^ f f l i f i T O - ^ S i J S r „ . J r . . " T I W R . J 1 . „ .krapiając się a koholem po sąsiednich (rnienspanowe ponczoiraki. W i d z ą c , te Ru- 1 

dołf KURTZ -JII, JAK niemowlę. ŚLINIACZEK 

na słomą pok ry tym barłogu. Daremnie 
żona USŁLNE czyni ła starania, by powró­
cił do domu i zabrał się do pracy, stale 
odmawiał, a czas wolny spędzał w towa­
rzystwie niejakiej Ireny Wołoszynów-
nej. ćmy nocnej, która bezdomna dzieli ła 
losy 

wykolejonego człowieka. 
WCZORAJ późnym wieczorem Zawal lń 

ski zniósł wszystkie przechowywane w 
piwnicy stragany, a znalazłszy się z W o 
łoszynówną w piwnicy, zamknął d r zw i 
od wewnątrz . Nazajutrz znaleziono zwło 
ki obojga. Obok leżała porzucona flasz­
ka ze spirytusem skażonym. I tu wyłania 
*ię zagadka, którą może sekcja zwłok 
w y k r y j e : czy nastąpiło tu otrucie, czy 
zatrucie o w y m spirytusem, samobójstwo 
obojga włóczęgów, czv też wypadek za­
trucia nadmierną ilością spirytusu. 

- X X -

•DMOND JALOUX. 

Tak zareklamowani 
siali się ogromnie popularni w 
sferach i polecenia ich są wykoll! 

z wielką dokładnością. 
Za „ fatygę" „wekslarze" P 

znaczny procent od zainkasowanei 
Sposób inkasowania weksli przełł 
szajkę jest wśród sfer kupieckich o» 
rym Mieście tak powszedni i tak 
ny, że nikt z refulujących nal 
wekslowe — nie składa skarg w 

Pył żelazny w ubra 
włamywaczy. 

Magnes w roli deteltty 
Z 1'OZNAIRA donoszą: 
N iezwyk ł ym sposobem, bo p r * ! 

mocy magnesu, w y k r y l i f u n k c j o n ^ 
urzędu śledcz. w Poznaniu s p r * » 
podkopu 1 rozib !c!a kasy ogniotn ' 
zakładzie jubilerskiim Kaczmarka, 

skradziono biżuterie, 
war tośd kilkunastu tysięcy zł. 

Na podstawie zeznań pewneg 
ka k tó ry widział w łamywaczy , 
jącyvh terem „p racy " przed w łam 
aresztowano trzech kasiarzy. A 
wami, miimo obciążających zeznań 
ka nie przyzna- się do winy . W t 
licja użyła magnesu, k tó rym w i 
z ubrań sprawców 

pył żelazny, 
pochodzący z wiercenia dzAuiry 
sie. Kasiarzy wraz z owetm „co r ł 
lxii" t. j . pyłem żelaznym wydano 
dzom sądowym. 

Widmo na ogracie, 
— W wypadku tym gotów jestem u-

patrywać zemstę tej zamoidowanej ko­
biety, tego widma, w które doktór wie­
rzyć nie chciał, — mówił Holender. 

Tym razem uważałem, że zabobon 
mego towarzysza jest nieco przesadny 
i usiłowałem go o tem przekonać. 

— Zobaczy pan. zobaczy pan, — po­
wtarzał mi głosem ponurym, — wcześniej 

nas zmarłych swojemi blufnierstwami 11 doktór, — ż e każdemu wmówić 
niewiarą. Niema innego wytłumaczenia ] wszystko, co tylko się zechce. Ob»f 
dla tego nagłego zniknięcia, które nas tak 
zatrwożyło, 

W tej chwil i wvdało się nam obu, że 
słyszymy śmiech tłumiony. 

— Słyszałeś pan? — zagadnął mnie 
Holender, blednąc. 

Przyznaję, że także doznałem pewne 
go niepokoju. Pomimo to rzekłem: 

— Coś nam się zdawało... To jakiś 
marynarz zapewne... 

Głos mój drżał pomimowoli; wstydzi­
łem się sv/ego wzburzenia. Holender, na-

mnie zadowoliłem się uwagą, że ukazy­
wanie się upiorów wprawdzie nie jest 
niczem dowiedzione, ale w równym sto­
pniu dowieść nie można, że jest niemożli 
we. W odpowiedzi na to Charteris za-

W drodze do Balawji wsiadłem w Bora pewnił nas, że uda mu się nas przekonać, 
haju na okręt, zbudowany w Małaborze iż przy odpowiednich warunkach nawet 
pojemności sześciuset tonn w przybl iżę- 1 najlżejsze oszustwo wywrze na umysłach 
niu. Zabierał z sobą ładunek bawe'ny. | naiwnych równie doniosłe wrażenie, jak 
wełny, ryżu i kosztownego drzewa, a tak li fakt nadprzyrodzony. WIAZ z Holendrem czy późn!ej°przekona się pan o prawdzie' 
ze ki lku pasażerów, pomiędzy k tó rym i ; zażądaliśmy obaj, by dostarczył nam po- moich słów. Jest niemożliwością, by w 
znajdował się Szkot, były lekarz, nieiaki dobnego dowodu. Doktór zadowolił się wielk im porcie człowiek mćgł zginąć w 
Robert Charteris, podróżujący dla przy- w odpowiedzi najbardziej sarkastycznym podobny sposób, w mgnieniu osób. bez po 
ictnnorci. oraz plantator Z wysp Malaj- uśmiechem. jmocy sił nadprzyrodzonych 
skich. Z pochodzenia Holender, człowiek | Zawinęliśmy do Singapuru. Około po- W międzyczasie kapitan Geddes po- i poły nieżywy, pokrzepiał się whisky, 
dość naiwny łudnia, gdy przechadzaliśmy się po po- czynił wszystkie potizebne formalności j — Otworzę drzwi. — rzekłem, 

Dowiedzieliśmy się w biegu podróży, kładzie, spostrzegliśmy marynarzy zaję- i zpowrotem wypłynęliśmy na morze, 
że w czasie poprzedniej drogi okrętu, rwa tych holowaniem lodzi. I wówczas doktór ; Doktór Charters jednak, trwając w 
nego „Sakuntala", popełniono na nim Charteris zaoroponował nam, że Z kaju- swoim zamiarze zmistyłilcowania nas. ko- i Przekręciłem klucz w zamku i otwo- 'nym zgonem, 
zb.odnię. Młoda Francuzka została ra 
mordowana przez iednego Z oficerów za 
logi, który zapałał do niej gwałtov/ną mi- ców. i będzie zwrócona na 
łością i ułrgł owej furji zbiodniczej. rwa- Przyjęliśmy zakład i Charteris, zrzu- dostał się po drabinie na okręt i ukry ł ,go czupryna ociekała wodą. fZapewneu 
neij>rzez Malejczyków „amok". ciwszy ubranie, skoczył do wody, ukry- w jednej Z pustych kaiut. Tam prze- jmyśhue umaczał ją w wodzie). 

się wkrófce, wając się pod nią całkowicie. Wszyscy pa 

liści mnie za autentyczne widmo, 
z gwarancją na piśmie. . 

— Przyznaję szczerze, — RZEKŁA 
ŻE gdybyś pan nie przemówił, «*n 
przysiągł, ŻE widzę pośmiertną **3 
cję doktora Charterisa. A le P°P?I 
nieostrożność, drogi panie: prawd*! 

„Prawie 
Bywają w zawodzie c 

zawsze coś nied"okfadnego"i tSTefl f u < , n e - i k > t a k i c h t r u d n y 

chą swoistą. Natomiast kłamstwo n - l l t i y v 

zawsze przesadnie udoskonalone. . Wzy-stcpowskleąn. 
Zgadzam się z tem, _ żar*? M ! s t r z k r z y w l , s l ?' 

doktór. — Dodam ty lko, te żal f ' o c t " s i e d m i u z ' ° 
było. Obai byliście tak trupio b la* W c i e rezonans, 
zkolei przestraszyłem się na wasz "ĄŁ ~ N a ^ 1 k o ł n n 0 p 

przekona się pan, że nikogo niema, prócz 'Obawiałem się — przysięgam w a r n j r 7 c / e 8 o l l k i " z m ° J e g 0 ^ r y 

tego mniątku c h y b a . | sumienie swe obarczę waszym p # n w n i e " b c l i o d z i . . . A n 
Przekręciłem klucz w zamku i o two- ;nym zgonem. P J r , k o n n : i m o * e P r z e c i e ^ 

ly swej rzuci się do morza, pod wodą rzystając ze swej umiejętności pływania, !rzyłem drzwi Ujrzałem na progu doktora j Rozmawiając, machinalnie 7 " ' T ! ' 1 . " ' ' ' \ ' " 1 / ' ' c w x ( ł c ' " 
podpłynie do łodzi i wystraszy krajów- okrążył statak, i pewny, że ogólna uwaga .Charterisa, bladego jak płótno, owinięte- my pozycję, stanąwszy tyłem do • f t e r w i e w . . . Wic<: z zasa 

pun!:t przeciwny, go w cos podobnego do całunu. Ruda je- do których odwrócona była twarz a T ' " v c 1 , «y»indow.. 
' ra. Bvły szeroko otwarte. i 1 grzeczny konwencjo! 

i 

Zarząd Łódzkiego 
(wiadamia, że dnia i 

0 godz. 16 w sali 
!zi. ul. Pomorska 1( 
roczne zebranie cz 

ipującym porządkic 
1) Zagajenie, 2) w v 

jgo sekretarza i asc 
1 zatwierdzenie pr 

irania. 4) sprawozi 
k ierowników sekc? 

irnitetu budowy par 
Iflpndarza, e) skarbr 
Izyjnej i udzielenie z; 

s ) zatwierdzenie 
itowego na rok 1931, 

Wyborg 
Ł 

W lokalu LKS. prz 
%w odbyło się walne 

tcnnlsowej LKS. F 

Po nadzwyczaj ck 
tiiu ustępującego z: 

gorąca dyskusja i u 
ł i ych zamierzeń sek 
kiem o możl iwie szyi 
ziomti gry tennisowi 

ftibu. Prace te będą 
jej przeprowadzone p 
vch trzech kor tów U 

"c roku przyszłego. 
|Vderat wysunięto sp 
rigów oraz częste r< 
w z silniejszymi zes 
i zamiejscowymi. P 

torjum ustępującym 
nowy zarząd w sk 

au wiceprezes Zygn 

Odporn 

rasowa twarz znakomi 
ja się trwoga, która przed chwilą ^ | W t.k m razie — P 

Heijthy mistrz podzielić s 

Znienacka na obliczu doktora u l 
i d o ł a l r m y p r ^konać stę wkrófce, wając się pod nią caP -owice. Wszyscy pa siedział do chwil i odpływu „Sakuntab Przyznać muszę, że doznałem takiego 

że takt len wywar ł wstrząsające wraże- lrzyl i*my w jednym kierunku, w któ iym O pńłnocy, ubrany w płaszcz kąpielowy, 'wrażema wstrząsającej grozy, iż zn- ' ] a nasze twarze Spofrzenie ie£?o & 
n > na załodze zabobonnej i przesądnej, spodziewaliśmy się jego ukazania, ale z twarzą ubieloną kredą, rozpoczął swą trzasnąłem drzwi zpowrotem i cofnąłem ;io wyraz zwierzęcego O s ł u p i e n i * 

Upatrywali w czas przypuszczalnie potrzebny do orze rolę widma. Spotkał przedewszystkiem się w głąb kajuty. Holender ukrył twarz sącą się ręką ukazywał nam na 
odległości do łodzi Starego majtka, którego tak dobitnie, w dlor iach, by zasłonić się od straszliwe [nas niewidzialnego. 

Odwrócil iśmy i ujrzeliśmy, jak P* 
dl 

wszyscy marynai ze. 
im.zie orren, a niepokój ich j trwoga de płynięcia krótk ie j odległości do łodzi Starego majtka, którego tak 
ięgły s 'cz' tu, gdy dowiedzieli się od ied sławno minął, a nie ujrzeliśmy ani ruda- zgromił kapitan Geddes za rzekomą jgo widoku. Zapanowała na jedno mgnie 
ego z majtków, człowieka cieszącego wej czupryny, ani opalonego na kolor wizję zmarłej Francuzki. Stary tym ra-,nie cisza grobowa, a potem ponownie roz 
ę niezwykłem uznaniem dla swej trzeż-: bronzu. tułowia doktora. Wkońcu zaczę- zem był na tyle ostrożny, że nie zdradził, legł się śmiech sarkastyczny i rozwarły 
rości sądu i prawdomówności, że dnia po iiśmy się niepokoić. Kaoitan Geddes k*- się niczem. Przeżegnał się ty lko i od- się drzwi. 
rzedniefo. podczas snu, widział pochy-, zał spuścić na morze łódź ratunkową i do mówił pacierz za spokój duszy nieszczęs I — A jyięc tak jest, — odezwał się g łoszem wrażeniem nem oyło uczucie JM-u 

które nej ofiary zbrodni. Igrobowy. — Jestem Robertem Charteris, 'du, że przed chwilą odróżnić nie ^"f, 

nęło się pomiędzy nami coś mglistff 
stać zarazem widzialna i n iewi 
ludzka i jednocześnie nie ludzka. HI 

oną nad swym hamakiem wysoką, bla-
ią brunetkę o zamkniętych oczach. 

.wieczora czvniono poszukiwania, które nej ofiary zbrodni. Igrobowy 
Inie doprowadziły do żadnego rezult^.ta j Doktor Charteris zaś w międzyczasie,który utonął dziś w morzu 

Ma.ynorze zad : ,e l , » st.achu. słucha.Bylo wyraźne, że doktór Charteris zginął .dążył zbliżyć s i , do mojej kajuty , za- Grobowy ton I łoTu miast przestra 
»e »si o - f .w ie fe i . i groziła im zupełna u- , l b 0 uniesiony prądem, albo też porwany, stał ?ą zamknięta Hoh-nder bvł u mn i<» „ v r drZZLl} J2U,LłS-? Przestra 
trata męstwa, gdyby nie kspilan o k ^ t u , j przez rekina. Kapitan Geddes. coprawda. 1 zapijaląc whisky i ponown e dyskuTowa ! S z v . 5 n H^Li «Ź " ! T ™ u o / l O T ? - n a r « r ' s • « m U 
Gcdies. który zebrał całą załogę i po S a- |n ie wierzył w żadną z obu e w e n t u a l n e - J l S ^ dvskutowa, wszystko brzmiał zanadto naturalnie, by g ? czemś podobnem do n r z e z r o c ^ , 
żerów i ośmieszył wobec wszystkich prze ści. W oczach jego doktór Charteris po- | C zvch okolicznościach, jakie jej t owarzy 
sądn?{0, F.arego marynarza prostu znalazł soosób na zniknięcie m m [szyły. Nasz doktór; słuchając tej rozmo-

W związku z tem doKtór Charteris, z oczu i zdaje się. że podejrzewał go o wy za ścianą, bawił się zapewne świet-
naigrywal się z zaisca i z gorzka i »*nu- jucieczkę pod maską wypadku z powodu n j e . 
ią ironją drwi ł n ieHlko ze wszysikiek za jakiefm przestępstwa. To przypuszczę-1 _ Są rzeczy, z których wyśmiewać 
hohonćw, ale nawet ze wszystkich r e - ^ i e sie »edobało się nikomu i martwil iś- sje nie wolno " - tw ie rdz i ł Holender któ-
l i g i ) . u t r zymu je że raa;ą zrosił* swe w my się z powodu utraty towarzysza p o - ; r e < 0 przesądy wzrastały z nadmiarem 
lęku Holender był widocznie wzburrony m i m . różnicy naszych zapatrywań e o do trunków. — Zaręczam panu. że doktór 
sceotvczncm tfadaniem lekarza. Co do faktów nadorzvrodzonvch. Charteris obraził duchy otaczaiacych 

sztucznego widma od p r a w d z i w e j t j H t n i e - nie potrzchu 
nie czułem lęku. Mglista postać 

Pomimo [się do doktora Chaiteris'a i uięła d|̂ J»> i;ikbv tu powiedzieć.. 

przypuszczać było można, że pochodzi z 
tamtego świata. 

— Dość tych żartów, doktorze, — 
rzekłem. — Porzuć pan to groteskowe 
przebraniel 

Zerwałem z niego rzekomy całun, by 
przekonać się ku memu zdziwieniu, że 
był to ty lko płaszcz kąpielowy. Holender 
przyglądał się nam z osłupieniem. 

— Widzicie wiec. panowie. — rzekt 

kleszczy, które wyciągnęła z P°^|l <> ile wierny. - kre 
pich szal. Nieszczęsny padł na k ] : olbm nrem nowod/enie; 
Widmo rozpłynęło się w głębi _ [{>yfmar>." ? 
a my obaj, Holender i ja, r zuc i l i ^ , 
ku Chartcris'owi, który zwali ł się ' 

•:>* ohnciażby swem osol 
i i >->tuki Mereźkowskleg 

onnwne wzruszenie rt 
Cóż mógłbym powif 

e luż na ten temat ml: 

WICE u i 1'tcracka. 
id itadantt tylko od o 

pirez dramaturKa i 
Wt tvn wszechwładca rosy 

• u ziemi. 
Był iuż martwy. 

Tłum. L. A 

— Tak 
— A » fcodatP 

— Po raz pierwszy, ( in 
0 He wiem — kolega 

*ó*. to ma do rzeczy? 
1 znakomity artysta — 
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żkie, że Wadczak tM 

vały się pod nadzłf 
udowy Karola Nasi 
o, że na Nastrku <M 
ności, aresztowanej 
/ ładz. 
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•ra przez niego 
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Kto zostanie mistrzem.. . 

e wykupiony 

» Nadchodzące dwa dni imprez upłyną 
JM znakiem gier sportowych i z a w o 
piw ping-pongowych. 

Dziś odbędzie się trzeci zkolei dzień 
Knie ju s iatkówki i koszykówki o puhar 
JRIUMFU. zawody ping-pongowe w sali 
fekoahu oraz boks między drużynami 
Beyera i 1'nionu. 

Jutro wreszcie dojdzie do meczu de-
ującego o zdobycie 

mistrzostwa Polski 
v koszykówce żeńskiej przez ŁKS. 
Zględnie AZS. 

Mecz ten odbędzie się w sali przy uli 
Drewnowskie j 88. 
Szczegółowy program imprez przed-
wia się jak następuje: 

S O B O T A : 
l-Qry spor towe: Zawody o puhar Tr ium 
JJj: cod/ . 5-ta, sala Gimnazjum Niemiec-

a się do a s > s t e n t w B e o . s j a ^ ^ ^ ^ j , żeńska: Geyer — Ha-
a wcK-H, I-ióry o j n o n c a . r .KS. - WKS. : koszykówka 
drze na d.-olme e ł | C s k a . I K P _ TRIUMF. Zjednoczone — ONIEMIAŁEMU z 8 10eycr 

' • ' Boks: O godz. 4.30 po pol. w sal' 
,a wywarła scewjQeyera odbędzie sie towarzyskie . pot-
»woic. Weksel . w y * j P n i e pugilatorów gospodarzy I Unionu. 

[ponadto wystąpi dwóch zawodników 

Zestawienie par wygląda nastepują-
papierowa: Lewin (U.) — Kaczma-
CG.). musza: Windę (U.) — Trzc iń-

kogucia: Glcer (U.) — Kobylański 
), p ió rkowa: Piątkowski (U.) — Ga 

:nia swej bezwz$ 
, ,wekslarze" w 
alności dopuścili 

pobicia nieposfttt; 
la tn ików, a pot 
nsowali w ród sŁ.. 
nic ach ż y d o w s k i * 
J. 

reklamowani 
e popularni W 
lia ich są wykotf 
I dokładnością, 
„wekslarze" pd 
od zainkasowanej 
nia weksli przez 
sfer kupieckich n> 
powszedni i tak 
emulujących nals 
składa skarg w 

win (OL średnia: Kowalski (U.) — Ku­
charski (G.). Oprócz powyższych spot­
kań odbędą się walk i między: Richte­
rem (IKP.) — Kluszczyńskim (Geyer) 
oraz Banasiak !em (IKP.) i Meyerem (G.) 

Ping-pong: W lokalu Hakoahu o go­
dzenie 6 wiecz. odbędzie się mecz dru­
żyny gospodarzy z zespołem Zjednoczo­
nych. Na przedmeczu spotkają się za­
rządy powyższych klubów. 

W lokalu Trumpeldora rozpoczyna 
się dz ;ś turniej g ry pojedynczej pań i pa 
nów oraz podwójnej panów. 

NIEDZIELA. 
Gry spor towe: W sali przy ul. Drew 

nowskiej 88 o godz. 11 rano zostanie ro­
zegrany ostatni mecz o mistrzostwo Po! 
ski w koszykówce żeńskiej między Ł K S 
a warszaws l rm AZS. Poprzedzą zawo­
dy w siatkówkę męską ŁKS. — W K S . 
oraz koszykówkę męską ŁKS. — WKS. 

Ping-pong: W sali Hakoahu o godz. 
7 wieczorem odbędzie się mecz towarzy 
ski między zespołem gospodarzy a dru­
żyną Knl iskego Klubu OTOM. Sport. Na 
przedmeczu spotkają się żeńskie zespoły 
Hakoahu i Szternu. 

• • * 

Sport przez radjo. 
Radjostacja warszawska nada w dniu 

9 stycznia o godz. 14 odczyt prezesa Pol. 
Zw. Hokeja Lodowego dr. Polakiewicza 
przez radjo na temat 

„Hokejowe mistrzostwa świa ła" . 
W dniu 21 b. m. o godz. 15 radjosta­

cja krakowska nada odczyt dr. Statków-
skiego na temat hokejowych mistrzostw 
świata w Kryn icy . 

Zimowa gymhana 
samochodowa. 

W Zakopanem w dniu 11 stycznia od 
będzie się wielka zimowa gymhana samo 
chodowa, na którą zapowiedzieli swe 
przybycie wszyscy najwybitniejsi kie­
rowcy polscy. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W minionym sezonie spor towym 

ty tu ły mistrzowskie zdobyły w okręgu 
łódzkim następujące stowarzyszenia: 

Pi łka nożna. 
klasa A : WKS., klasa Bi ŁKS. I I , klasa 
C: Widzewska Manufaktura. 

Koszykówka. 
klasa A : I. K. Poznański, klasa B : Zjed-

R A D F O - K Ą C I K *YCIE EKONOMICZIE. 

Moczone, klasa C: Widzewska Manufak-
Wc L w o w i e ma s ;ę odbyć ostatni akt i tura. 

alne 

mistrzostwa Polski k lubów k l . A. oraz 
zawodów o wejśc ;e do L k i . Mianowicie 
spotkać się ma Lcchja z 82 p. p. Mecz 
dojdzie wówczas do skutku jeśli drużyna 
brzeska nic zrezygnuje z ostatniej walk!. 

zebranie Czerwonych 
odbędzie się 3-go stycznia. 

iy w ubrani* 
lywaczy. 
roli detel<ty« 

Zarząd Łódzkiego Klubu Sportowego 
(wiadamia. że dnia 3 stycznia 19.31 ro-

o godz. 16 w sali Rady Miejskiej w 
zi. ul. Pomorska 16 odbędzie sie wa l -

roczne zebranie członków LKS. z na-
pującym porządkiem dz iennym: 
1) Zagajenie. 2) wybór przewodniczą-
0 sekretarza I asesorów, 3) odczyta-
1 zatwierdzenie protokufu ostatniego 
ranią. 4) sprawozdania: a) zarządu, 
k ierowników sekcyj sportowych, c) 

mitetu budowy parku sportowego, d) 
•podarza, e) skarbnika, f) komisji re-
łzyjnej i udzielenie zarządowi absolutor 

5) zatwierdzenie preliminarza bud-
towego na rok 1931, 6) zmiany statutu. 

O N O S Z Ą : 

sposobem, bo pi" 
wykryli funkcjon«« 
v Poznaniu spr 
a kasy ogniotrW 
kun Kaczmarka, 
ono h i /n ler ję , 
stu tysięcy zł . 
zeznań pewnego 

włamywaczy , 
i cy " przed wlam 
ch kasiarzy. A 
rżających zeznań 
tlę do w iny . W t 
esu, k tó rym w y 
w 
żelazny 

tercenta' datury R O J U P R Z Y S Z ! C « ° - J L , K O K / Ń , W N , Y , D E 

uz z o w e m coPPUl c r a t wysunięto sprawę stałych t r e 
żelaznym wydano { ' n ^ w ™™ ^ c s t c rozgrywanie z a w o ­

j ó w z silniejszymi zespołami miejscowy 
^ M B M B M B _ _ ^ ^ J P 1 ' ' zamiejscowymi. Po udzieleniu abso-
^ ^ ^ ^ ^ " " " ^ J u t o r j u m ustępującym władzom, wybra-
iemu wmówić nowy zarząd w składzie: prezes inż 
a się zechce. O b 8 I W a n wiceprezes Zygmunt Lange, skarb 
ntyczne widmo, "hei 
iśmie. 
zczerze, — r z e k ł * ! 
B przemówił , Mf 
zę pośmiertną W 
erisa. A l e pop 

7) w y b o r y : a) prezesa, b) cz łonków za­
rządu, c) komisji rewizyjnej d) sądu ko­
leżeńskiego, 8) wnioski zarządu i człon­
ków, 1 j ) wolne wnioski . 

W razie nieprzybycia dostatecznej i-
loścl członków zebranie odbędzie się w 
drugim terminie tegoż dnia o godz. 17-ej 
bez względu na ilość p rzyby łych . 

Wnioski pisemne przesyłać należy do 
dnia 27 grudnia r. b. do sckrctarjatu Klu­
bu Piotrkowska 174. 

Na podstawie par. 20 Statutu Klubu, 
prawo udziału w walnem zgromadzeniu 
mają ci członkowie, którzy opłacą skład­
ki za 9 miesięcy 1930 roku. 

Wybory w sekcji tennSsowej 
Łódzkiego Klubu Sportowego. 

W lokalu ŁKS. przy udziale 24 cz łon- |n ik lnż. Ignacy Banacki. sekretarz Ed 
w odbyło się walne zgromadzenie sek|mund Andrzejak. gospodarz Stanisław 

1 tenii lsowej ŁKS. Przewodniczył inż. 
nu. , 

Po nadzwyczaj c lekawem sprawoz-
|n iu ustępującego zarządu wywiąza ła 

cki k- RR iinan Komar, zastt 

gorąca dyskusja na temat przyszłor.) 
tnyeh zamierzeń sekcji, a przedewszy-
Jkiem o możl iwie szybkiem podniesieniu 
Dzlomu gry tennisowej wśród członków 
ttiibu. Prace te bedą mogły być szyb-

JJej przeprowadzone po uruchomieniu no 
|VVC1J trzech kor tów tennisowych na wio 

>gi panie; praw 

;z mandatu Kazimierz Jarociński 

Tennis na lodzie. 
Sekcja tennisowa ŁKS. przystąpiła 

na własnem boisku do treningów gry ten 
nisowej na lodzie. Po odpowiedniem w y 
szkoleniu się zawodników w tej nadzwy­
czaj trudnej ale pięknej grze, już w naj­
bl iższym czasie będziemy-mieli możność 
podziwiać nowa atrakcję, jaką nam szy­
kują sportowcy ŁKS. 

Zawody tc będą rozgrywane jako do­
datki do zawodów hokejowych. Sport 
tennisowy na lodzie w Polsce jest jesz­
cze nieznany, natomiast uprawia go w y ­
bitnie zagranica. 

O D P O R N Y J U N O S Z A - S T Ę P O W S K I . . . 

„Prawie—wywiad" ze znakomitym artystą. 

traci eaiko 

— Na co I komu TO potrzebne? Jakie- tam 

Bywają w zawodzie dziennikarskim rzeczy 
cładnetfo i to jest T winę... Do takich trudnych w swoim rodzaju 
omiast kłamstwo * L C Z V należy uzyskanie wywiadu u Kazimierza 
udoskonalone. . '"noszy-Stepowsklego 

{ Z tem, ZAFTCI* Mistrz krzywi się, jakby napił się przysło 
i tylko, że żal i"' *>°wego octu siedmiu złodziei 
e tak trupio blady łcie rezonans, 
em się na wasz 
przysięgam waU* J * ! t c z e « 0 , " ' i " z mojego prywatnego życia? Nic to 

irczę waszym p"<T"(NEO nia obchodzi... A moja pracu aktorsk;i — l'*LKO ON.i rmiże przecież Interesować publcz-
- nie będzie widoczna z najlepszego nawet 

łerwiew... Więc z zasady nie udzielam nlędy 
Inycd wywiadów... 
f grzeczny konwencjonalny uśmiech pokry. 

•a rasowa twarz znakomitego aktora. 
- W t.ik;m razie — pytamy — czy nie ze-

cidtby mistrz podzielić sie z czytelnikami „B-
k>" .-hociażby swem osoblstem zdaniem na tc 
1l sztuki Mereźkowsklego? 

Ponowne wzruszenie ramion. 
Cóż mógłbym powiedzieć.. Wypowiedzią 

sic lut na ten temat miarodajna krytyka 'ea-
Iwa i 1'teracka. wiec — cóż Ja?„ Ja jesten: 

JN od ga<|ant> tylko od odtwarzania takich ?e-
hinie pi zez dramaturen postawionych postaci, 
W ten wszechwładca rosyjski... Że gram tę ro-
f. chętnie - nie potrzebuje chyba zaznaczyć... 
piętna rola, więc też czuje sie w miej jak — 
F lakbv tu powiedzieć.. Jak w wędzie krynicz-
fe... 

- O ile wiemy, — kreował już Pan ..Cara"' 
olhrzymiem powodzeniem w W-1'sznwie o 

U ' Ń - TAK 
- A w hodzi? / 
- - Po raz pierwszy. Ora! ją przed :aty u was 
o He wiem — kolega mój Węgrzyn, ale — 

to ma do rzeczy? 
• znakomity artysta — znów maskuje grze-

machinajnie zm'^ 
iwszy ty łem do ^ 
:ona była twarz 
i lwarte. 
abliczu doktora 
•a przed chwilą 
pojrzenie jego pr ,» 
cego osłu-uenia. 
zywał nam na 

ujrzeliśmy, jak P 
nami coś mr i i i ^ *^ 
zialna i niewi« : 

nie nie ludzka-
lem było uczuci* 
ą odróżnić nie 0 1 

od p r a w d z i w e j 
Mglista postać ^ 
irteris'a i ujęła d j . 
:m do p r z e z r o c ^ r 
r-ciągnęła z P 0 ^ 
:ęsny padł na * f 

> się w głębi 
er i ja, r z u c i l - ł , 1 

ttóry zwal i ł się ' 

Tłum. I-
ja 

cznym, wytwornym aliści — konwencjonalnym 
uśmieszkiem — swoją „organiczną" niechęć do 
opowiadania. 

Trudno oponować przeciwko takiej zasadzie 
— tem bardziej, że Stępowski nie ma, rzeczy­
wiście, ani chwili wolnego czasu. Oto zbliża się 
— jesteśmy na scenie Teatru Miejskiego, tuż 
przed rozpoczęciem generalnej próby do „Cara 
Pawia'' — krawiec przymierza Stępowskiemu 
wielki ..pierog" napoleoński, nakrycie carskiej 
głowy. Factofum teatralne rozwija nawet całą 
dyskusję na temat tego nakrycia. 

— Widzi pan, — odzywa się z cierpliwym u-
śmiechem znakomity artysta, — czem się icst 
zajęty?.. Ale trudno — czego się nie robi ,,«l!a 
sztuki"? 

I wielki aktor cierpliwie wnika w wywody 
dręczącego go na temat p<kapelusznlcy" czlowie 
ka, podczas gdy reżyser Kijowski niecierpliwi 
się Już, wydając ostatnie dyspozycje do mają­
cej się rozpocząć próby generalnej. 

— Tak. mogę Jeszcze tyle dodać — bo i lak 
widzę już. że nie wykręcę się z „wywiadu"' — 
że chętnie przybyłem do Lodzi na wezwan!e ko 
lęgów, bo — bądź co bądź — jest to zrzeszenie, 
a zrzeszenie — obowiązuje. Trzeba przecież do 
pomóc kolegom 1 dołożyć wdowi grosz swej pra 
cy do kapitału wysiłków koleżeńskich na tere­
nie teatralnym w Łodzi... 

v Ten wdowi grosz" — Jak wyrażają się 
skromnie o swej wielkiej kreacji aictorsklel ina 
koniily artysta Kazimierz Junosza-Stępowski — 
będziemy mieli możność podziwiać na scenie 
naszego teatru... Tymczasem rozlega się dzwo­
nek na rozpoczęcie próby generalnej — Stepów 
ski żegna się z nami serdecznie... Widać po nim 
szczerą satysfakcje, że „wykręcił" się naresz­
cie i... tanim kosztem — od wywiadu... 

Nie łatwa to rzecz „naciągnąć" tego artystę 
na interwiew^ 

Koszykówka żeńska. 
KLASA A : ŁKS., klasa B : Zjcdnoczon3, 

klasy C nie by ło . 

Siatkówka męska-
Klasa A : Absolwenci, klasa B : zwy ­

cięzca meczu Oratorjum — Hasmonea, 
klasy C nie by ło. 

Siatkówka żeńska. 
Klasa A : HKS., klasa B : Gcycr klasy 

C nie by ło. 
Hazcna. 

Klasa A : ŁKS., klasa B : Widzewska 
Manufaktura, klasy C nic było. 

Jak widać z powyższego większość 
ty tu łów mistrzowskich przypadło w u-
dziale klubom fabrycznym, które przodu 
ja szczególnie w grach sportowych. 

(—0 Bokserski mistrz d rużynowy Pol 
c k l War ta poznańska zwróci ła się do So­
koła łódzkiego z propozycją rozegrania 
«potkania bokserskiego w Poznaniu. — 
W wypadku gdyby Sokół nie by ł w sta­
nic przysłać całej drużyny War ta zorga­
nizuje w Poznaniu zawody międzyklubo-
we z udziałem dwóch bokserów Sokola 
łódzkiego Sewcryniaka I Trzonka. Zawo 
dv te rozegrane zostaną w styczniu. 

(—) Termin międzynarodowych za­
wodów strzeleckich ustalono na czas od 
15 — 30 czerwca, zaś międzynarodowe 
strzeleckie mistrzostwa świata rozegra­
ne będą od 25 sierpnia — 10 września.— 
Obie te imprezy odbędą się we Lwow ie . 

(—) Do mistrzostw Europy w zapa­
sach w dniach od 27 — 30 marca w Pra­
dze zgłosiło się już 11 narodów, a mia­
nowic ie : Włochy . Niemcy, Holandja, Luk 
semburg, Polska, Czechosłowacja, Au-
strja Węgry , Esfonja. Belgja i Francja. 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ­
GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Niedziela: 
10.15—11.45 Nabożeństwo z Katedry pozn. 
11.5S—12.10 Sygnał czasu, program dzienny i re 

pertuar teatrów i kin. 
12.15—14.00 Poranek symfoniczny. 
15 40—16.10 Program dla dzieci. 
16.10—16 30 Skrzynka pocztowa. 

— omówi red. J. Piotrowski. 
16.30 Płyty gramofonowe. 
16.40 „O książce gwiazdkowej". 
16.55 Płyty gramofonowe. 
17.15 Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 
17.20—19.00 Koncert muzyki popularnej. 
19.00—1P.25 Rwmattości. 
19.25—19.40 Felieton. 
10.40—19-50 Komunikat sportowy łódzki. 
:')',50—20.00 Program m dzień następny i koni 
20.00—20.30 Słuchowisko. 
20.30—21.10 Koncert muzyki węgierskiej. 
21.10 Kwadrans literacki. 
21.15—22.00 O. c. koncertu. 
22.00—23.00 Transmisja z „Wesołego Wieczoru" 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, niedziela 408,7 m. 
10.15 Nabożeństwo z Katedry pozn. 
H5S-12.I5 Sygnał czasu, komunikat meteorol. 

program na dz !cń b'eż. 
12.] 5—1-1.00 Poranek symfoniczny. 
M.na_-14.JQ Ks. B. Rosiński: ..Oczekiwanie 

przyjścia Zbiwiclela". 
14.20—14.30 Muzyka. 
14.30—14.50 Odczyt rolniczy. 
\4 5n—15.00 Muz\ka. 
15 00-15.20 Odctyt rolniczy. 
15 20—15.40 Muzyka. 
15 40—16.10 Program dla dzieci. 
16.10-16.30 Skrzynka pocztowa. 
16.30—16.40 Intermezzo muzyczne. 
1640—16.55 „O książce gwiazdkowej". 
16.55—17 15 Koncert gramofonowy. 
17 13 Wiadomości przyjemne I pożyteczne. 
17.40—19 00 Koncert Reprezem*. Ork. P. P. 
19.00—19.25 .Bery I b^ikl Wąskie" 
19 25—19.40 Felieton. 1 

;940 -20.00 Rozmailtośc!. 
20.''0— 20.30 Słuchowisko z Warszawy 
20.30 - 72 O0 Koncert muzyki węgierskiej I kwa­

drans IdtcrncJcI. 
22.00—2x3.00 Transmisia z „Wesołego Wieczoru" 

w Warszawie. 
2 .̂00 —24.00 Muzyka taneczna. 

Kfinlgswiisterbatisen, niedziela 1634 m. 
8.50 Nabożeństwo. 
:i.?0 Koncert gwiazdkowy ork. policyjne], 
19 IB Koncert Z Wrocławia. 
14.30 Or. F. UepmaiHi; „Berlin dla berlińczyfca". 
15.00 1 ekkl koncert orkiestry dętej. 
' - 45 Kolendy odśoiewa Lula Mysz-Kmeiner. 
J7..5 Herbert Mertzel recytuje własne utwory. 
17.30 Muzyka. 
:«?5—18.50 C. Meissner: „Pamięci Karola SoH-

tełera". 
1S.50-19.15 R. Mense1'ng: „Godzina z jrwlfcz-

darni". 
21' 00 Transmisja z Lfeska. * * 
21.45 Koncert kwartetu smyczkowego. 
Oo 0.30 Muzyka taneczna. 

TEATR MIEJSKI. 
DzLŚ o godz 4 r>o południu po cenach najniż­

szych ostiuni występ K. Junoszy-Steoowsklcgo 
w „Pa.oie-kawalerze". 

Oziś oczekiwany z zainteresowani* r wielki 
ewenement artystyczny — premiera głośnej 4-
i l . towei sztuki Dymitra Mereżkowsklego .Car 
Paweł I". w którci tytułową role kreować będzie 
zrrkomlty artysta Kaji!im:erz Junosza-Stęn.iw-
sk! 100 nowych stylowych kostiumów, wspania­
le bogate dekorac-e stworzą dla sztuki tej świe­
cie ' efek'owne tło. 

W n'«'lziele po południu po cenac'1 Taiilż-
s^yr-h „Kfmto X". 

W niedziele i noniedzVek w ieczorerrr pow'ń-
rrenia .Cara Pawia I " z Kazimierzem Junosza-

TEATR KAMERALNY. 
Dziś po cenach najniższych ora.z w n :edi/ ;eic 

•str.tne powtórzenia ,J.ekkornvślnei s!<ostrv". 
Llubltnlca publiczności łódzkiej — dawno nie 

widziana Stefania Jarkow^ka wystąpi w najbl ż-NZYW czasie w najnowszej, orzeboiowej ko-iie-
J'i Mołnara „Dobra wróżka". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 4 po południu po cenach rmjnlż-

•>zych oo raz ostatni Mira ?s>osV ' . -
Dziś włcczorem. >utr> i w n.^irdziałek wił 1-

cz. tem sensacyjny, powodzeniowy melodramat 
;lllm•r^•kańsk( ze śf (e\vaml i tańcami „Broadway". 

Bi'etv zakupirne na czwartek ważne sa na 
<*lotę na „Broadway". 

TEATR POP"» \RNY W «?\LI GEYERA 
Piotrkowska ."i5. 

DzK o godz. 8 15 wieczorem i futro o godz 
4.15 po poł. i 8.15 wieczorem Iea.tr Popularny w 
saili Gcyera wystawi ar cy wesoły wodewH w 5 
aktach ze śpiewami i tańcami o. t. „Nasze ło­
dzianki". 

Bilety do nafcyc'8 w kasie teatru. 
STAŁY TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

w sali Filharmonii. 
W niedzielę, dnia. 21 b. m. o godzinie 3.15 

południu dana będzie po raz 4-ty ciesząca się 
vebywałem powodzeniem baśń w 4-ch aktach 
n. t. „Za siedmioma górami" Śpiewy i tańce u-
zup?łniata to widowisko. 

Bilety do nabycia w kasie Fiiharmonji. 
W pełnych próbach przepiękna baśń w 5-ciu 

aktach p. t. „Przygody Tomcia Palucha". Baśń 
ta w Łodzi będzie grana po raz pierwszy. 

TEATR REW.II „DOBRY WIECZÓR". 
Atrakcją „Dobrego Wieczoru" w świetnej 

rewji „Klejnoty Łodzi'4 iest występ tancerki kia 
sycznej l charakterystycznej p. Zofji W>lczvń-
<>kie). 

WYSTAWA ODRAZÓW SZCZEPANA AN­
DRZEJEWSKIEGO. 

Dnia 21 b. m. nastąpi otwarcie wystawy obra 
zów Szczepana Andrzejewskiego. Wystawiono 
136 prac olejnych i pastelowych, wśród których 
ujrzymy potężne obrazy wojenne, typy ludowe 
aichitektuTę miast polskich, kompozycje figural­
ne 1 nrzeoiokne krajobrazy Sulcjowa i okolic,1 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO POLSKIEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.35. Praga 376.55 - 378.55, Zur .c l 
57.75, Berlin 46.75 — 47.15, wyplała na W a r s t ­
wę, Katowice i Pootnań 46.90 — 47.10. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: He»w»' Jori 

4.S5.69, Paryż 123.59. Berlin 20.36 i 5 8. Be' . ; : 
34.76 i 1 '8, Wiochy 9276, Szwajcarja 25.01 i ! 4 
Kopenhaga 18.16 i 1/4, Wiedeń 34.48. Wars-.a-
wa 43.35. 

Paryż. Notowania krńcowe. Londyn l? l * ł } 
Nowy Jork 25.44 i 3,4. Belgja 385.50, H is /pa^ : 
270 Szwajcaria 494, Holandia J 0.25. Barbt 
606.75. 

Gdańsk. Notowaftia w guldenach gdańsk'*!'; 
100 złotych 57.65 — 57.77. czek na Londyn 25 0). 
trlcgrafńczua wyplata na Warszawę 57.64—57.7t 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 19. 12. Amerykańska. zamkn"cc'e 

styczeń 5 11. Ii>»y 5.15. marzec 5.20. i,w,iec;ef. 
c 2fy, maj 5.32. czerw isc 5.37. liipiec 5.43, sierpa A 
S.4' wrzesień 5.51. paźdzernik '..5?. l i s f p J 
5 59 gnidzień 5 1.' oco 5 32. 

Liverpool, 19. 12. F.gi.pska. za.mknóęcc- >iy-
czert 5.27. marzec 5.41, maj 5.60. lipiec 8.14, gru­
dzień 7.23. loco 7 85. 

Nowy Jork, 19. 12. Amerykańska, zamknę-
cie: styczeń 9.60. Rrtidz;cń 9 63. loco 9.75 Kon­
t rakty: styczeń 9.65, luty 9.73, marzec 9.91. 
ceń 10.04, ma) 10.20, czerwiec 10.31. HpiccMO i!, 
sierpień 10.50 wrzes'eń 10.50. listopad — 
o/iern.ik 10.61, grudzień 9.59. TT 

Nowy Orłeans, 19. 21. Amerykańska zamiifn-ł 
cle: styczeń 9 70, marzec 9.95, mai 10.22. 1W*fi 
10.46, paż-ziemik 10.61, grudzień 9.64. loco 9.44 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 20. 12. — Urzędowa ceduła Giet 

dy Zbożowo-Towarowej w Warszawie. Kursj 
ustalone na podstawie cen rynkowych za 100 kl. 
parytet wagon w Warszawie: żyto 18.75 — 
19.25, pszenica 26.75 — 27.75, owies.Jednolity 23 
— 24, jęczmień na kaszę 20 — 21, — browarny 
25 — 26, mąka pszenna luksusowo 60 —70. — 
4/0 50 — 60, mąka żytnia wg. t. p. 35 — 36. olrt 
by pszenne łuski (seałe 16 — 17, — średnie 11 — 
15, — żytnie [1.25 — 11.75. kuchy lniane 29 1 pni 
— 30 I pół, — rzepakowe 20 — 21„ groch polny 
j.idaJny 27 — 30, — Victoria 32 — 3s. kr.nlczy. 
na czerwona 180 — 250. — biała 330 — 4UL 
Obroty średnie. Tendencja utrzymana. 
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Waluty, dewizy i sHc;e 
ns giełdzie warszawske! 

Na zebraniu giełdy walutowej popyt na dewl 
zy był mały. Nawet na dewizy na Nowy Jork 
brak było nabywców, kursu więc nie zanotc*a 
no. Tendencja była niejednolita. O dolary Stan. 
Zjedn. wcale się nie dopytywano. Dewizy na 
Sztokholm I Wiedeń zyskały na kursie 1 gr orał 
na Szwajcarję — 4 KI. P o kursach wczoraj­
szych sprzedawano dewizy na Paryż oraz Ka­
bel. Z pozostałych dewiz obracano dewizami na 
Holandję po kursie o 2 gr. niższym od wczor-4 
szego oraz na Londyn — o ćwierć gr. na 1 lun­
etę. 

SŁABSZA 5 PROC. KONWERS. POŻ. KOLE JO 
WA. LISTY ZAST. WARSZ. MOCNIEJSZE. 
W dziale papierów państwowych ożywienie 

było bardzo małe. Po kursach wczorajszych na 
bywano 3 proc. Prem. Poż. Budowlaną i 5 proc. 
Poż. Konwersyjną, natomiast 5 proc. Konwrrsyj 
na Poż. Kolejowa obniżyła się o 2 proc. t V pr. 

IPoż. Stabilizacyjna — o 1 proc. Innemi pożycz-
W związku z powyżazem Kasa Chorych kami, a nawet premjoweml wcale nie obracano, 

która z powodu epidemji zmuszo Listy zastawne i obligacje banków państwo­
wych zmian kursowych nie wykazały. Listy za­
stawne towarzystw kredytowych, głównie zal 
warszawskie, dążyły w kierunku zwyżkowym. 
W tym dziale ożywienie było nieco większe. 4 
i pół proc. listy zast. ziemskie podniosły się o 50 
gr„ 8 proc. listy zast. m. Warszawy — o 25 j r 
oraz 8 proc. listy zast. m. Łodzi — o 75 gr. 1 8 
proc. listy zast. m. Piotrkowa —o 50 gr. Rów­
nież po kursach niższych realizowano od dłut-

30 do 58 tysięcy złotych 
dziennie. 

wyr:ł cała Kasa Chorych 
członkom. 

Łódź, 20.12. Na skutek ustalenia «ic po­
gody na terenie Łodzd wygasa grypa, która 
w tak straszliwy sposób dała się we znaki 
miratkańaoTii Łodzi. 

m. Łodzi, 
na była przyjąć cały legjtjn lekarzy za­
ła twia jących wisyty na miescaa — całn tę 

rozerwę zt< <>LMŁA. 
Z samej I lecznicy zwolniono aż 26 rezer-
wrywvr.li lekarzy. 

0 rooniarze wygasłej już epidemji świad 
czyć może najjaskrawiej fakt, i e dziennie 
kasa wypłaciła ubezpieczonym 

30 do 50 tysięcy złotych 
u • ' • _ • i - i i - szego czasu nienotowane 5 proc listy zast nt zapomogi ubezpieozeniowei. Jesh SJC ponad , " . ' „ " * D , . 7 2 

1 . . . ' r , iPotrkowa • 5 proc. isty zast. m. Radomia. Z o» 
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Z Łodzi do Zakopanego 
/ Krynicy... 
Mowy pociąg. 

Łódź, 20 grudnia. Jak nas informuje 
wvdz. ruchu węzła łódzkiego Kolei Pań­
s twowych — poczynając t d dnia dzisiej­
szego do dnia 8 stycznia 1931 roku, co­
dziennie, oprócz dnia 25 grudnia b. r. kui 
sować będzie z Warszawy pociąg poś­
pieszny nr. 3 do Zakopanego i Kryn icy . 

Połączenie z t y m pociągiem z Łodzi 
otrzymać będzie można w Koluszkach 
za pomocą pociągu nr. 334-a, wyruszają­
cego z Łodzi - Fabrycznej o godz. 21.35. 

Wystawa obrazów 
mistrza Tadeusza Wippla. 
Łódź, 20 grudnia. Znany i ceniony w 

szerokich kołach kulturalnej Łodzi a r ty ­
sta - malarz Antoni Tadeusz Wippel u-
rządza ki lkudniową wystawę swych 
prac z Włoch (Rzym, Neapol, Capri) , 
Odyni , Zakopanego i Kazimierza nad W i ­
słą. Wys tawa otwarta z dniem dzisiej­
szym w godzinach od 10 rano do 10-ej 
wieczór w lokalu w łasnym przy u l . Zie­
lone! 14. II nietro, f r o n t 

czasu nie pojawiająca sie na rynku 6-ta emisja 
również była słabsza. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Pomimo, że zbliżający się okres świątecmj 

ujemnie wpływa na przebieg zebrań giełdowych 
na dzisiejszem zebraniu giełdy akcyjnej m« 
mniej obrotów dokonano, niż w dniach ostattrch 
Kursy normowały się niejednolicie. Z ekcyj »aa 
kowych Bank Polski obniżył się o zl. 1.25. BanJJ 
Zachodni utrzymał kurs poprzedni Z akcyj +• 
lektrycznycb dalsze zł. 3 zyskała Elektrownia 
Dąbrowska. Z akcyj kopalnianych akcje Warsa. 
Tow. Kopalń Węgla obniżyły się o 50 gr. Z ak­
cyj metalurgicznych pokaźną stratę (zł. 5) Rft« 
urósł Ostrowiec, drobną (50 gr.) — Rudzki, l a 
Lilpopy płacono o zł. 1 wyżej kursu wczorainwi 
go. natomiast Norbliny I Pociski utrzymały l i ­
towania dotychczasowe. Z akcyj handlowycłi 
Haberbusch utrzymał się przy kursie wczoraj­
szym 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P. Zygmunt Tryszklewlcz. — W Australii Wł 
chodzi wystarczająca ilość dzienników, jedyni* 
rzadka sieć komunikacyjna sto! na przeszkodził 
w rozpowszechnianiu pism wśród farmerów. — 
Jeśli chodzi o wysyłkę książek i gazet do fceło-
nlj polskich w Belgji, radzimy napisać w tej spra 
wie do „Wiarusa Polskiego", wychodzącego * 
Lille (Francja), który niewątpliwie znajduje sie 
w kontakcie z naszymi rodakami ną obczyinit. 
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MRÓZ WROGIEM URODY. 
Kilka pożytecznych wskazówek. 

f c m r 
Nr m 

Zimna, a szczególnie wiatry są wroga­
mi urody. By ochronić cerę, od spierzch­
nięcia, co często się zdarza w zimie, -trze 
ba nacierać twarz j szyję zapomocą tam 
pona^ z waty następującym preparatem: 
Mleko migdałowe 20 gr., t inctura benzo-
nica 4 gr., woda różana 100 gr., alkohol 
200 gr. Zmieszać dobrze zlać do butelki i 

używać na noc. 
Baidro wiele pań sypia szczególnie w 

zimie w czepeczku, jakkolwiek nadaje to 
wygląd ponętny i elegancki, radzimy jed 
flak zarzucić ten zwyczaj i chcąc zacho­
wać ładne włosy, musimy im zapewnić 
dopływ świeżego powietrza; nie wolno 
więc dopuścić do pocenia się skóry. 

Dla odświeżenia powietrza w pokoju 
i uniknięcia w zimie kataru, trzeba wlać 
do miski z wrzącą wodą trochę terpenty­
ny (1 łyżeczkę), działa to równie znako­
micie na płuca. 

W zimie często pierzchną i czerwie­
nieją ręce Dajemy na to łatwy i tani spo­
sób, mianowicie po umyciu rąk namyd­
lić je obficie i natrzeć dobrze zwyczainvm 
octem. Ocet momentalnie rozpuszcza my­
dło, które wsiąka w skórę, czyniąc ią de­
likatną i miękką. Rąk nie trzeba wycie­
rać, aż 

s a m e o b e s c h n ą . 
to znakomity środek, chroniący ręce 

wszelkich przypadłości; dla zapachu 
n iżna dodać octu aromatycznej esencji, 
j e d n y m z najbardziej wrażl iwych na zim 
nf> organów są uszy By zachować zdro­
w i uszy trzeba je codziennie starannie o* 
:ryścić zapomocą lampona z waty, uma-
:zanego w spirytusie lub wodzie koloń-
ikiei. W razie ieśli uszy są spierzchnięte 
trzeba je delikatnie natrzeć mieszamną 
wazeliny z lanoliną i olejku migdałowego 
te szczyptą soli. 

Zimno, a szczególnie wiatr często spro 
wadzą ból zębów radzimy przedewszyst 
kiem starannie utrzymywać je w czysto­
ści, najlepiej czyścić je zapomocą szczo­
teczki mydłem marsylskiem, którego ża-
len eliksir nie zastaoi. 

X X D z i ś leszcze 

B u l i s z usłyszeć 

R A D J O - R E C H E R " S L * ^ 
B. dogodne w a r u n k i s p ł a t y ! 

i i 

Akcja energicznej oacyfistk*. 
W tygodniach, poprzedzających świę­

ta Bożego Narodzenia, w okresie których 
wypowiadają się życzenia i pragnienia na-
mniejszych naszych „milusińskich" a port 

| fele rodziców — by urzeczywistnić marze 
nia swvch oociech — wypróżniają sie ni 

Zimowe rozmyślania. 

i i Inspektorzy dymu 
kominowego". 

Oszczędni włodarze 
miasta. 

Nielada kłopotem miast - o lb rzymów 
Jest sprawa dymu obficie wydzielające­
go się z mnogich fabryk i olbrzymich dra 
paczy chmur a zatruwającego powie­
trze w sposób 

niesłychanie szkodl iwy 
dla płuc mieszkańców. 

To też nie dziwota że takie miasto 
jak Chicago, posiada 30 osobnych „ins­
pektorów dymu kominowego", mających 
za zadan-e walkę z tą plagą wielkomiej­
ską W szczególności rzeczą Ich jest ba­
dać, które kominy, czy to domów, c z y 
fabryk czy to parowców 1 lokomotyw, 
wydzielają za wiele dymu — oraz zapo­
biegać temu nadmiernemu produkowa-
tiu sadzy przez odpowiednie przepisy. 

Jak oblezą statystyka, wprost wago 
nowe ilości dymu 

• w postaci sadzy 
opadają codziennie na ulice Chicago, za-
truwaiąc płuca ludności. Jednakże o-
szczędni włodarze miasta spostrzegli, że 
?0 inspektorów właściwie nic nie rob., 
wobec czego liczbę Ich zredukowano do 
10-clu natomiast dano im szersze pełno­
mocnictwa a nfacę uzależniono od kon­
kretnych rezultatów wa lk i z dymem. 
Nad działalnością ich czuwać będzie 
snecialne biuro „dymowe" . 

Dlaczego — powiedźcie ml ludzie 
gdy I czne meczą udręki, 
gdy stania sie, wreszcie upada, 
nikt nie podaje lei reki? 

Dlaczego — powiedzcie ml ludzie — 
wszystko układa ile snadnie 
I sto par rak spieszy , pomocą, 
Kiedy kobieta upadnie— Rom 

Zadowolenie ozy obłuda? 

Podsłuchane. ' 
m y s l e . 

— !*ly?lę o tern, by zimę spędzie w <sa 
kopanem. Ileby to kosztowało? 

— Nic. moja droga. 
— Jakto nic? 
»- Myśleć można bezpłatnie. 

SCEPTYK. 
— Pani pozwoli że jej złożę serdecz­

na rfiatulację z okazji jej pierwszych zare 
czyn 

MIARA CZASU. 
Henryk jedzie do Monte Carlo. 

— lak długo pan tam pozostanie? — 
pyta go /.paiomy. 

— Okofo 3000' złotych długo. 

UPRZEJMA MASKA LUDÓW WSCHODNICH. 

IUZ 

ZAMIANA. 
nie jesteś zaręczony z — Czv 

l a l ą ? 
— Nie. dała mi kosza. 
— To dopiero... Czy nie opowiadałeś 

lei o tworni bogatym wujaszku? \ 
— Niestety. Teraz zostanie moją 

; iotką. 

TAKŻE PRAGNIENIE. 
Niektórzy ludzie usychają z pragnie­

nia s ławy inni pragną bogactwa a jesz­
cze inn 1 maja pragnienie miłości. 

— Tak. powiada młoda dama — a ja 
to czuje największe pragnienie po solo­
nym śledziu. 

KecLikKłr rwczefnv: -ranciszek Probst 

Niema innego wyrazu twarzy , k tóry­
by powtarzał się tak często, a zarazem 
by ł tak tajemniczy, jak uśmiech. Aczkol­
wiek uśmiechem wyraża się wiele różno 
'odnych uczuć każdy uśmiech pomimo 
to zostaje tajemnicą nad którą biedzili 
się uczeni i psychologowie. 

Darwin by ł zdania że uśmiech jes' 
wynik iem dziedzicznych (atawistycz­
nych) odruchów i bardzo dokładnie roz­
pat rywał tę kwestję.. Wkońcu wyraz i * 
sąd swój w zdaniu, że uśmiech jest 
„ostatnim śladem głośnego śmiechu, za­
korzenionego w ciągu stuleci w źyc u 
wielu pokoleń, wyrazem pogodnego na­
stro ju" . 

Teoria ta posiada pewne prawdopo­
dobieństwo, bowiem, gdy wybucha pier-
wotność w człowieku, zaśmiewa się on 
ełośnym śmiechem, śmieje się do roz­
puku. 

Uśmiech dzieci Jednak jest do pewne­
go wieku ty lko odruchem. Sam D a r w r 
stwierdzi ł fakt ten na własnem dziecku 
które uśmiechnęło się świadomie — t. j 
z konstatowaną przyczyną tej wesoło­
ści — dopiero 

w trzecim miesiącu życia . 
Studia fizjolognomiki narodów do­

starczają wielu sposobności do stwier­
dzenia tajemniczości uśmiechu. Słynny 
uśmiech Azjatów dotąd pozostaje tajem­
nicą dla Europejczyków Zastanawia nas 
ta stała i niezmienna uprzejmość zazna­

czona w uśmiechu. Ciekawią myśl i , uk ry 
wające się za uśmiechem. 

Jest rzeczą niezaprzeczalną, że każ­
dy naród posiada swój typowy w y r u / 
twarzy. Znamy opanowany spokój ry­
sów Angl ików, tryskający z oblicza tern 
perament Włochów i Hiszpanów głębo­
ką zadumę Hindusów, wiecznie uśmiech 
nięte twarze Japończyków i Clrńczy-
ków. 

Słyszy się często, że ten uśmiech 
Azjatów jest maską. W rzeczywistość' 
jednak jest czemś innem jeszcze, czemś 
nierówn ; e ważniejszem: dowodem 

tysiącletniej ku l tury 
ludzi Wschodu. Stereotypowy ich u-
śmiech nietylko służy do ukrvcia wła­
ściwych myśl i i uczuć, lecz jest czemś 
7biiżonem do autosugestii Człowiek w 
każdej sytuacji życiowej silący się na 
uśmiech, nie zatraci się nigdy w choro­
b l iwym stanie depresji. 

Rozglądając się bacznie w przeja­
wach żvcia dzisiejszej epoki, dojść mu­
simy do przekonania, że I u nas tak je 
u tworzy ło się coś w rodzaju „no rmy" 
uśmiechu. 

Orzeczenie to stanie się jasne. gdv 
przy j rzymy się uśmiechniętym twarzom 
gwiazd f ; lmowvch. które wszystkie sa 
podobne do s !ebie w chwi l i uśmiechu 
Układają naszminkowane w kształcie 
serduszka usta w Jednakowy kształt 
wy twarza jący 

„uśmiech naszego stulecia". 
Do stereotypowego uśmiechu zosta­

ją zmuszone nietylko gwiazdy f i lmowe, 
ale i niezliczeni męscy przedstawiciele 
różnych zawodów. Uśmiechać się musi 
kelner — na podstawie kontraktu niek e 
dy —- aby nie psuć gościom apetytu. 
Uśmiechają s''ę sprzedawcy sklepowi, 
by nie zdradzić swego znużenia wobec 
kaprysów kiipuiących i t. p. 

Uśmiechają się także z konieczności 
przedstawiciele poważnych zawodów: 
lekarze dla dodania otuchy pacjentom 
dzienn'karze przy wywiadzie, pragnąc 
wywołać swobodne zwierzenia imterw :e 
wowanych osób. 

O tern że każdy artysta uśmiechać 
sie musi. już nie wspominamy. Jakżeby 
nprz. wyglądał akrobata. gdyby w y k o ­
nywał swe karkołomne sztuki z ponurą 
i zasępioną m'ną? 

Z Amervk : przedostała się do Europy 
zasada: ..Keep smi l ing ' " t . J. uśmiechaj 
się stale, w każdej sytuacji. n a A v e t w ó w ­
czas, edy jest słuszny powód do zmart­
wienia i irytacj i bowiem póki się czło­
wiek uśmiecha. 

zostaje panem położenia. 
Te oto są dwie najważniejsze tajem­

nice uśmiechu cz łowieka: jeeo sugestyj-
na i autasueesryina siła w n ł y w aa oto­
czenie i panowanie nad w ł asną często­
kroć rozdarta znużoną I nerwowo w y ­
czerpaną istotą. 

P*4*ki|. Z . » « d z k . 1, 
'138 28 182 46 102-28.-
rftotrkowska U - lcl 
*«dak(<j» r lego ia»t«;i>c» 

Codnn> 1 do 2 po 

W a r u n k i prentt 

ftenumetuta zauraiiiczni 
ArtVkulv rwiot-sldiic Oe/ 
kufcrrarjum jwalane sa 
'< Rek<>pisAw zarówno 
: *1'-7ii.-..riv.h 'erf»k."ta 

korzyść składów z zabawkami, r o z p o c z f t 
to w Paryżu 

akcję na rzecz zwalczania j j ^ Ł M U M E J t A l A mi«i 
ołowianych żołnierzyków i wotióle za»'lj«*r«oi«iii numerów w 
wek, przypominających karabiny, szpa<W|§|hi", gm 13 J I 
armaty i wszelkiego rodzaju broń w r^«Ja<>s7enle d<> lirnój^f 
staci rozrywki chłopięcej. Szczególną Im^enumerata zarńwjscow 
liwość w tym względzie okazuje p. MlT 
ta Bray, paryżanka która wypowiedzi"! 
bezwzględną walkę biednym i nieszkoc;i'|| „ 
wym ołowianym żołnierzykom. WyCttJ 
ona, by kupcy odmawiali dzieciom s p r t j 
dąży podobnych zabawek, gdyż — je 
niem — przedmioty te obudzą w dzic* 
cych duszyczkach i fantazjach instynkj 

okrucieństw i nienawiści. 
Impetyczna ta niewiasta twierdzi, ż e o l 
jej wskazówki będą zastosowane, fabrfj| 
k i zabawek z czasem przestaną zarzuci 
rynek kupiecki tego rodzaju wyroba 
W tym celu, pani Bray i jej zwolennj 
zwrócil i się do wielkich składów z p r f j 
by wystawiały na widok publiczny tvl 
zabawki „pacyfistyczne". Ponadto zat 
rza pani Bray tuż przed Bożem NaroA 
niem. gdy sprzedaż zabawek wzrasta t 
dżiny na godzinę, urządzać wiece ulic 
w pobliżu większych składów zabawi 
niszcząc wobec publiczności pudełka tj 
łowianymi żołnierzykami tak ,niebe«?v 
cznemi wTOfami światowego brater* 
i pokoju" Z jakiem uczuciem będą' 
trzeć na takie „egzekucje" dzieci i z 
kiem to będzie pożytkiem dla 

światowego pokoju, 
ła two sobie wyobrazić. 

Tajen 
S " 0 ! 

Łódź, 21 grudnia, 
dcza, w ostatnich c 

T e a t r Rewl f 

„Dobry Wiecz 
ul . a o p r m . c a ł O . Tel. 184-6*. 
dolaid tramwajami S. 6. 8. 9 1 16 

D z l i I d n i n a s t ę p n y c h I 111! 111!! 
Pocjsątek p r z e d s t - 8 1 10 w, 
W soboty, niedz- i św. 6 , 8 i 10 

niesłychanie taf.^m 
pra niedawno wydar 
Uzego miasta i zele 
towe sfery lekarskie. 

Przy ul. Zamenhofj 
£u lat zamieszkiwał 
na w Łodzi lekarl 
rja Felauer - Skłoc 

_«tra 
piwnej naszej rodaczl 

k 
56-Ietnia dr. Mann 

owdowiała pr^ed 
rwcu 1928 roku st 

czasu zamieszkała 
a icj całą duszą, sb 
W dzi<»fi dr. Skłoc 

[Kasie Chorych oraz 
* j przy ul Suwaki 

fed/.nła w swym gnk 
pracy naul 

l i \ 

pop. 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: 

Car Paweł I. 
Teatr Kameralny: — Lekkomyślna siostra 
Teatr Popularny: _ Broadway, 

S A M O T N E W 
W ostatnich 

todowska zdradzała 
anie się psychiczni 
*ęła wspominać o 
i coraz częściej na 

W tvm czasie wie 
Kawaler Papa; wieJWe w gabinecie, gdzie 

Powała... 
Aż wreszcie, w dni 

windczyła swej służi 
Teatr Popularny: (w sali Geywa) _ Nasze Wo Krakowa i m"? 

dziadki, ł r róci do f-odzi Gdy 
Dobry Wieczór: - Klelnoty Łodzi. kie nastąpił — promila 
Wystawa malarstwa I rzeźby, ul. Moniuszki ł w c i dalszej nieobecn 
I p.. czynna od 10 rano do 10 wlecz. fych. 

-zerwo 

Apollo: — Zagłada od Wschodu. 
Ba]ka: — I Awantury mHosne. I I . Wśród w\ 

kich zwlerzajt. 
Caslno: — Król gór. 
Corso: — I. Krwawy porachunek. II 

błazen. 
Capltol: — Pocałunek. 
Czary: — W noc po zdradzie, 
luna: — Stabskaprtan Uubarilew. 
Grand-Klno: — Porucznik Armand. 
Mimoza: — Rozkosze niebezpieczeństwa 
Odeon: — I. Prawdziwa miłość awantur? 

II. Niedobrane małżeństwo. 
Oświatowy: - Dla dorósł. Kozacy. Dla mW ; 

Pat I Patachoo. 
Pa!ace: — Tajemnica pokoju Nr. 13 
Przedwiośnie: — Skrzydlata flota. 
Ra]: — I. Wyprawa do Afryki 

zwycięstwa. 

LIST DO WAT 
Tegoż jeszcze wiec 

łodowska opuściła i 
Wszy służące! w dniu 

Warszawy list po7 
pod przyciskiem 

Służąca zastosował 
ek swei pani W d 
utek listu przybyła r 

dr. Felauer - Sklod 

Jak się okazało dr 
ska w liście do swej 

y, że nie widzi celu w 
- * s t sama i opuszczona, 

j l l zyć swó| żywot. ' Pr2 
II W godzli*t, fgtyp-ę, prosi o zainl 

Wstarpcntem. który zn; 
Resursa: - Dzieje małżeństwa. | t a i a Slo-rmskie^o (Pi 
Splendld: — Naszyjnik królowej. j ł a z papierami, które 
Spółdzielnia: — Bożyszcze New Yorku. łzuf ladzie, aby nie n,v 
Wodewil: — I. Prawdzl-wa miłość awanturnicy] żadnych tr 

II. Niedobrane małżeństwo. \f] końcu swego lis 
Zachęta: — I. Ostatni ataV II. Mądra tona. 

WINSZUJEMY: 
Jut ro: Tomaszowi. 
Wschód słońca 7.41. 
Zachód — 3.25. 
Długość dnia 7 14. 
Ubyło dn'a 8.50. 
Tydzień 51. 

p, aby zaniechali za 
Kukiwań. P. Sliwińsk 
|'a na miejscu wszystko 
wh w liście a więc a 
• zapłacone komorne 
[e należało zwrócić hi 
farskiej. Powiadnmio 
Nginięciu Urząd Śledc 
Pczne śledztwo. Ws! 

Oc 

Ż o n a : - P o w i e d z m l K a r o l a 
s k ą d s i ę b i o r ą tutaj te puste bu te l k i ' 

M ą i i - A b o ja w i e m . . . D o W 
jeszcze n i g d y pustych butelek n i c k * 
powałem 

Odbito na własnej maszwiie rotacyjne! 
orzy ulicy Zawadzkie! nr. i Zą wydawn ic two odpowiada: VVIadvsław Stvnulko»v*kL 
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